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llOWY ·ETA.P GOSPODARKI llARODOWEJ 
Ratyfikacja układu polsko-rumuńskiego Sejm Ustawodawczy zatw ierdzil rządowy projekt 

po:~~n~~~~m~ti:i~w~: ~:t:~:n~;~z~a ~~~:r:~zcie o reoraanizacji naczelnych władz gospodarczych·w Po:sce 
dawczego RP w dniu 10 lu- b) O RATYFlltACJI KON- ti 
tego rb. otworzył marszałek WENCJI O WSPOŁPRACY K • • Pia • G d l cej i jednocześn'.e kontr-0lują- 1 przedsiębiorstw państwowycq 
Kowalski stwierdzeniem że GOSPODARCZEJ - POMIĘĄ- om1s1a nowa ma ospo arczeno cej wszystkie resorty i insty I i państwowo - spółdz.elczych. 
Protokół ' z 53 posiedz~nia DPOZYLSKĄ ARZREUMCZ!~SSPKOĄLIRTE • • d 6 d t~cj~ gospodarcze oraz przed-I oraz central spółd~elczo-pań-

. . . . „„ - _ naiwvzszvm "ospo arczym ornanem rza u I s1ęb:orstwa. stwowych. wpływac będzie na uw~z~ za przyJęt:'(, gdy~ me PUBLIKĄ LUDOW_Ą,. oraz 6 . 6 PKPG będzie zarówno opra- P-Olitykę cen. pr-0wadzić ogól-
wmes1?no przeciw memu układu. w prz~m;ocie za- cowywać plany, jak też i nad- I ną politykę plac i kon t rolować 
zarzutow. s~?sowan:a powyzszeJ konw_en W imieniu komisji: przemy STWOWĄ KOMISJĘ PLANO- zorować i kontrolować ich wy wykonywanie planu finan>o-

W pierwszych punktach cp, po? pisanych .w. Bukare~z- słu i handlu. planu gospodar- w ANIA GOSPODARCZEGO konanie. . I wego. 
. cie dma 10 wrzesma 1948 r. czeqo oraz prawniczej i re- ma na celu stworzenie silnej 

1 
Komis ja ta ma się zaimować porządku dziennego Izba roz • Sprawozdawca poseł Jusz- gulam'. nowej_ pos. KuczewsKi centralnei instytucji, planują I zagadnieniami organizacji (Ciąg dalszy n a si r . 2-cj) patrzyła w pierwszym czyta kiewicz (SL) P-Odkreśla, że o- (PZPR) złożył sprawozdanie o ---- _...._, ,..,. 

niu różne rządowe projekty ma~iany u~ład o. przy}aźnl , rządowym projekcie ustawy 
ustaw. wspołpracy 1 wzaJemneJ po- o zmianach w organizacji na-

z kolei przystąpiono do mocy między Rzeczpospolitą czelnych władz gospodarki na 
i Rumuńską Republiką Ludo- rodoweJ. Dla wrogów Polski Ludowej 

• następnego punktu porząd- wą, będący wyrazem pokojo- Referent określił projekt u-
ku dziennego, a mianowicie wych dążeń obu rządów - st awy_ jako akt uwzględnia- nie 
sprawozdania komisji spraw stanowi dalsze uzupełniające jący głębokie zmiany struk­
zagranicznych o rządo~h ogniwo, analogiczne do ukła- turalne, jak:e zaszły w naszej 

będzie u 11as pobłażania 
dów zawartych z innymi kra- gosP-Odarce narodowej 0:1 

projektach ustaw: jami' demokracji ludowej i chwili wyzwolenia. 
a) o ratyfikacji ukłfdu o Związkiem Radzieckim, a ma Us ·awa ma na celu przygo-

przyjaźni, współpracy i wza jących na celu zabezpitczenie towanie naszej gospodarki do 
tych krajów przed powtórze- nowych zadań, jakie wyłania­

jemnej pomocy między Rze- niem się napaści ze strony re ją się w związku z realizacją 
czpospolitą Polską a Ru- wizjonistycznych Niemiec lub planu 6-Jetniego. 
muńską Republiką Ludową, innych sił agresywnych. Przechodząc do charaktery-

Przemówienie posła tow. O. Langego 
w imieniu kiubu PZPR 

~tyki poszczególnych przepi­
sów projektu ustawy. pos. 
Kuczewski stwierdza. iż K.o­
mitet Ekonomiczny Rady Mi-

Dzieje obydwu nar<>dów czę strony Niemiec lub jakiego- n1strów stanie s:ę organem 
sto się ze sobą splatały - o- \ kolwiek inn~go państwa .. któ- rządu o urequlowanym usta­
świadcza poseł Lange _ spla re_ sprz~r1merzył?bY . się z wowo zakresie działania. 
tały się również ze sobą dą-1 Nie_mc_ar:u be.zpo~redr:10, lub Przewodniczący Komitetu 
. . . 1 w Jak1eJkolw1ek mneJ formie, Elconomlcznego pełnić będz1e 
zema mas pracuJących, wa - Ponadto układ stwierdza, że Jednocześnie funkc.ie przewodr 
czących o swe SP-Ołeczne wy- I obydwa państwa będą się ze niczącego PANSTWOWE.J 
zwolenie. ~obą naradzały we wszystkich KOMISJI PLANOWANIA GO 
Układ o przyjaźni, współ- ważnych sprawach m1ędzyna- SPODARCZEGO. powołane; 

pracy i wzajemnej pomocy rodowych , dotyczących inte- dl' życia przez nową ustawe 
ma na celu zabezpieczenie I resów obydwu krajów. I Zastąpienie Centralneiio TJ-
przed P-Onowną agresją ze (Ciąg dalszy na str. 2-ej) rzędu Planowania przez PAR· 

ZSRR przedstawia projekt rezolucji· 
w sprawie zakazu broni atomowej 

1 ORraniczenia -sił zbroinych stalych członków Rady Bezpieczeństwa 
NOWY .TORK (PAP). - Na I wanych przez koła agresywne Jsię tłumaczyć interesami obrony 

Oftatnim posiedzeniu Rady Bez pewnych mocarstw, koła dążą.ee tych państw. 
pieczeństwa delegat radziecki dl) narzucenia innym państwom J Stwierdza

1 
że do chwili 

J\.falik złożył na polecenie rzą.- swej polityki agresywnej, roz. '- obecnej nie uczyniono nic, 
~u ~SRR projekt rezolu?ji'. ma.. budowujące produkcję broni i by wprowadzić w życie posta. 
JąCeJ na celu przesumęe1e na tw~rzące w ~ym celi: we wsz:r:- nowienie Zgromadzenia ONZ w 
praktyczne tory prac zarówno stk1ch częściach świata lotm· snrawie energii atomowej i ogra 
kpni~„~~ atom?~ej, jak i tz;;-. cze . i morskie bazy woj~nne, ~o n;ezenia zbrojeń. 
konu~Jl „zbroJen klasY.cznych . w zadnym wypadku me moze - stwierdza, że komisja ato-

Projekt tej rezolucji ma 
brzmienie następujące: 

„Rada. Bezpieczeństwa. po za­
znajomieniu się z rezolucją 
Zgromadzenia. Narodów Zjedno. 
czcnych z 19 listopada 1948 r. 
i przebiegiem dY11kusji w tej 
sprawie: 

1 Stwierdza wzrastającą ak. 
tywność kół agresywnych 

pewnych państ'Y, prowadzących 
polityk~ rozpętywania 'lowej 
l\·oJny, co id.zie w parze z nie· 
uza sadnionym wzrostem wsze!. 
ki ego rodzaju zbrojeń i z oL 
brzymim wzrostem budżetów 
v.·ojennych, oraz ciężarem po­
datków spadających na barki 
szerokich mas ludności tych 
państw. 

- stwierdza wzrastają.cą. i po 
pieraną przez koła rządzą.ce 
pewnych państw propagandę 
nowej wojny mimo, że propa.. 
ganda taka została potępiona 
przez Zgromadzenie ONZ jeszcze 
V 1947 r. i jest narzędziem 
"W"~zolkiego rodzaju podżegaczy 
wojenny~h. dążących do wywo­
łania w stosunkach międzyna­
l'Odowych nastrojów niepewno. 
ści, obawy i histerii wojennej. . 

- stwierdza. utworzenie w 
ostatnich ezasach całego szere. 
gn ugrupowań imństw. kiero-

Zwycięski marsz 
chińskich woisk ludowych 

NOWY JORK (PAP). -Ko· 
re~pondenci pism i agencji za­
granicznych donoszą, że obfite 
opady śnieżno nad l'Zeką Jang. 
'l'8e na odcinln1 Nankin- S:r.ang 
ha.i zahamowały prawie całko· 
wicie działania wojenne. 

Armia Ludowa. ogłosiła o zdo 
byciu na tym odcinku miasta 
Nang _ Tung, ważnego ośrodka 
włókienniczego. 

Wojska ludowe sprawują pra. 
wie całkowitą. kontrolę wzclluż 
Jang - Tse - Kiangu od Nan. 
kinu do Szanghaju, z tym, że 
na północ nym brzeg11 rzeki woj. 
~lm kuornintangowRlde utrzymu 
ją. się jeszcze w kilku punk· 
tnch. 
tródła kuomintangowskie do­

noszą, że wojska ludowe kon. 
centrują się nad rzeką Jang -
Tse - Kiangiem koło miejsco. 
wości Wu - Hu na pohtdniowy 
zachód od Nankinu. 

W tym mieJ~cu na rzece 
Jang - Tse j est kilka małych 
wy11p, któr" mogą. znacznie 
ułatwić prze,pral"~ na brzeg po. 
hl dniowy. 

mowa i komisja „zbl'ojeń kla· 
sycznyeh" nie wypełniły swych 
zadań , gdyż rządy pewnych 
wielkich mocar tw nie dążą. do 
powzięcia decyz1i, które mogą. 
być przyjęte przez· wszystkie 
miłujące pokój państwa. 

3 Rada Bezpieczeństwa st.wiei· 
dza, że decyzja Zgromadza· 

nia ONZ z 1!) listopada 1948 r. 
:>:aleca. Radzie Bezpieczeństwa 
dalsze rozpatrywanie sprawy o 
możliwości ograniczenia zbro­
jeń typu klasycznego, lecz po­
mija decyzję Zgromadzenia ONZ 
z l 946 r. o konieczności oglo· 
szenia zakazu broni atomowej 
oraz o ograniczeniu zbro,jcń . 

- stwierd7a, że decyzja Zgro 
madzenia ONZ z 19 listopada 
Hi48 r. przewiduje opracowanie 
propozycji w sprawie kontroli, 
ogłaRzania informacji o rozmia. 
rnch zbrojeń członków ONZ. 
li>ez pomija tak ważne zagad. 
nienie, jak składanie Radzie 
Bezpieczeństwa informacji o 
broni atomowej, eo jest całko· 
wicie niedopuszczalne ze wzglę. 
du na to, że broń atomowa jest 
bronia napastniczą a nie defen. 
S~'Wuą. 

W związku z powyższym Ra· 
da Bezpieczeństwa. działając w 
myśl swych obowiązków utrzy. 

4Ciąg dalszy na str. kj) 

Uświadczen~e Ministra Bezpieczeństwa Publicznego 
tow. Radkiewicza, złożone na posiedzeniu Se"mu 

w dniu 10-go lutego 1949 r 
Ma:szałek Kowalski po­

wiadomił posłów, iż otrzy 
mał od Ministra Bezpie­
czeństwa Publicznego pi­
smo z wnioskiem o 7.P.­
zwolenie na pociągnięde 
do odpowiedzialności ka~­
no-sądowej pos1a Fran­
ciszka Wójcickiego, który 
został zatrzymany w chV\i 
li, gdy usił-0wał nielegal­
nie opuścić grani_c;e Rze­
czypospolitej. 

Wniosek ten odesłany 
został do komisji prawni­
czej i regulaminowej. 
Marszałek komunikuje 

nF1stępnie Izbie, że otrzy­
mał od ministra Bezpie­
czeństwa Publicznego pi­
smo, zawiadamiające o 
nielegalnym opuszczeiniu 
terenu Rzeczypospolitej 
przez posłów: Stanisława 
Bańczvka, Tomasza Koła­
kowskiego i Stanisława 
Wójcika. 

W związku z tym M3r­
szałek Kowalski udzielił 
głosu Ministrowi Bezpie­
czeństwa Publicznego, Sta 
nisławowi Radkiewiczowi, 
który oświadczył, co na-
steouje: 1 

Wysoka Izbo! Powszech 
nie wiadomo, ze ogólny 
stan be2:pieczeństwa. w 
kraju uległ znacmej po­
prawie. 

Widzimy i odczuwamy 
to wszy~cy. 

Jest to rezultatem cora2 
wlęk!'zej siły i aktywno­
ści obozu demokratyczne­
go, oraz coraz większl'J 
normalizacji całokształtu 
nasugo życia państwowc­
fo. 

Entuzjazm twórczy sze­
rokich mas narodu w dzlt' 
le odbudowy kraju o no­
wym społeczno-politycz­
nym obliczu, porywa wie­
lu dotąd uiezdecydowa­
nych I <'oraz bard:liej !zo­
lu.ie zaciekłych reakcjoni­
stów I wrogów Polski Lu 
dowej. 

I pewnie właśnie dla­
tego, że baza wroga słe 
kurczy, usiłuje on znowu 
organizo11Vać różne zbrod· 
nicze awantury. 

Jest jasne, ie im silniej 
szy sta.,je się ustrój ludo­
wo-demokratyczny w na­
szym kraju, Im skutecz-

. niej nasze państwo od­
piera próby podważania 
naszej suwerenności naro­
dowej - z tym większym 
wysiłkiem i naldadem 
środków anglosaski lmpe­
riaJ17tlJ usiłuje uaktywnic' 
roddadające się o~rodk' 
emigracyjne I wszystkit1 
swe rozporządzalne eks­
pcnytury w kraju, aby 
orzeszkodzlć rmwoJowl 

gospodarczemu i konsoli-' 
dacji politycznej całego 
naszego społeczeństwa. 

Tym się właśnie tłuma­
czy ucieczka Wójcika. i 
Bańczyka. 

Tym się też tłumaczy 
aktywizacja zbrodniczej 
działaln-OŚci garstki ujaw­
nionych i nieujawnionych 
byłych AK-owców, dla 
których intei:esy anglo­
saskich imperialistów są 
bliższe sercu, niż interes 
Polski. 

Po ucieczce oberprowo­
katora Mikołajczyka dali­
śmy Wójcikom i Bańczy­
kom możność uddału w 
norm~lnym życiu i pracy. 

Pod pozorem lojalności 
kontynuowali oni jednak 
przestępczą działalność, a 
ostatnio na rozkaz swych 
mocodawców uciekli z kra 
ju, aby zameldować się w 
ośrodku dyspcnycyjnym 
anglosaskiego w-ywiadu, 
aby dalej uprawiać dy­
wersję przeciwko Polsce. 

Wójcicki został zatrzy­
many w chwili. gdy usiło 
11Vał nielel?alnie opuścić 
gra.nice Rzeczyposnolitej 
i powinien odpowiadać za 
swoje przestępstwa.. 

Wszyscy ujawnieni byli 
AK-owcy I członkowie in 
nych organizacji otrzyma­
li nie tylko możliwość s'lo 
kojnej pracy, ale i moż­
nosc obejmowania odpo­
wiedzialnych 'PO!'tf'ru "ków 
w różnych dziedzinach ży 
cia. 

W przytł:tcnJącej wii:k­
S?:oścl potrafili włączye 
sie do wsnólnej pracy z 
pcnytkiem dla siebie i kra 
ju. 

Znalazła. sie .iedri:ok 
wśród nieb garstka ta­
kich. którzy w pochłenny 
sposób WYkorzystali wiel­
koousmość demokradl 111-

dowej. zawiP~Ji z:\ufafllP 
Jakim Ich obdarzono I. ,i:>k 
się okazało - wznowili 
dywersyjną robotę. skie­
rowana przeciwko Poli;mP. 
Tą zbrodni~ą gr11ną. klP 

rował .Jan l\llł2urkiewicz. 
psP•1donlm RacJO!'ław. 

Nie uleita wą.tpliw~ci, 
ze riici tej akcji prowarl„„. 
lło dysnozycyjnvcl1 "~'°od­
kó•v ohceę-o w;vwiadn. 

Rodzima nasza rl':ikc.fa 
która już. dawno stoC?.yła 
się do poziomu płatnej a­
gentury imperiall!'tvcz­
nych podżeg-ac-.iy wojen­
nych. hejnie ooł:v~na na 
odmi;onP raz "" '""ł"r" 
ra7l w drhra""· .,,„kr?;of ­
nPła si~. jak 'Wid~lrnv. wo 
kół aktywiza.cjł swolrlt lu 
dzi, znajdujących się w 
kraju. 

Posiadamy niezbite do­
wody, z których we wła­
ściwym czasie ' zrobimy u­
żytek, ie cala ta „robota" 
jest podporządkowana ob­
cym wywiadom, które pra. 
gną wywołać u nas, w 
kraju stan podniecenia i 
alarmów wojennlch. 
Jesteśmy jednak · dość 

silni, by unieszkodliwić 
wrogą robMe. 
Nasz aparat bezpl('CZ"'ń­
stwa publie7.ne~o działa 
coraz sprawniej i skułP<'?l­
nie 7:w11lcza wrogów Pol­
ski Ludowej. 

Nie pozwolimy, aby na­
rażano na szwank int~re­
sy naństwa i mas ludo­
wych. 

W Polsce Ludowej ni­
komu nie wolno przeszka 
dzać narodowi w jego tru 
dzle, w 'jego marszu ku 
lepszej przyszłości. 

Nikomu nie wolno ni<1z­
czyć jego dorobku. Niko­
mu nie wolno przeszka­
dzać w pracy lojalnym 
obywatelom państwa. 
Pamiętajmy, ze wróg 11-

siłu.ie uśpić n~zą czuj­
ność, prowadząc dwulico­
wą grP,. Społeczeństwo na 
sze. które przejrzało ha­
niebną zdri>de reak<'}i, 
winno 7.a .iąć czu.jn~ po­
stawę wobl'c agl'ntów t 
irh nowych poC'IJ;vnań. 
Żadni" uczciwe ~rodowi­
sko nie powinno ścierpieć 
w swoim łonie jawnyrh i 
zamaskowany<'h wrogów. 

Lud praci•ią.cy I Rz„lf 
Rzeczyr~Pl'litej potr11fll 
i potrafi z całą przychyl­
nością ustosunkować ~ię 
do łYch WS7l:Vstkic'1, któ­
rzy w nrzeszłoś<'i nie z1rn­
dzali się z nami. a moźe 
nawet weszli w ko11flikt z 
obozem J11dowo-dem{lkra­
tyC2Dym. lecz ujawnili się 
i stanP,li do uczciwej pra­
cy w kraju. 

Cl wszyscy 11iE"cbaj pra­
cują spokojnie, pewni 
przychylnego i serdeczne­
go stosunku do nich 2e 
strony lucJu pracującego I 
władz pań5'twowych. 

Obca jest rz:>dowi poli­
t~·ka ""rachunków za cza 
i;y minione, nie prowatlr.ł 
on 'lOJityki Zf'J""l~ty. 

Niechaj każdy. który 
się może jeszcze waha. 
zna\łdzie w sobie dosyć si­
ły, b:v odtrącić od siebie 
macki, jakimi chcP go o­
motae ohrv imIJni:l lista l 
je"" rf'akcv.iny aę-ent. 

Dla wrogów Polski Lu­
dowej nie btidzie u nas po 

• błażania. (Długotrwale o­
klaski). 



~tr.:...:2•~-..:.--~~~~~~~~~~------------------------------------------------------------------_,..-1'r. 4l1 
ZSRR przedstawia 
projekt rezolucji 
(Ciąg dal!zy ze str. 1-ej) 

mania międitynarodowego poko_ 
ju w myśl a.rt. 26 Karty ONZ 
posta.na. wia.: 

1 Po1Pci6 komisji „zhrojr.ń 
klasycznyc*'' oprR cowR.m• 

planu Tedukrji o jPdnę. tneci'l 
zbrojeń i sił zhrojnych 11i~ci11 
wielkich mocarstw- - stałych 
ezłonllów :Rady Bezpieczeństw1t. 

Plan powinien hyć 11rr.edsta­
wiony Rndzie Be7.pirc7eńst.wa 
najpóźniej 1 C7Prwca 1 ~49 .,.„ R 

redukcji!. zhro,ień pr:r.PJ" ow11rlzo­
na do 1 marca Jf.li'iO roku. 

2 Polec;ć knrnis,11 11tomowPj 
by przed~tR "'1!a RA d:r.io DN 

pieczeństwa do 1 <'7.Prwra HH!J 
roku projekt konwenrji o 7Ar 

ka.zie btonł nt\imowf'j, orn:i: 
projekt kon" enrji o k1Jnt.roli 
nad energią Atomową. 

Obie 'konwPneje m11~zą hyi' 
podpisnne i wprowlldzone w iy 
cie jednócze§nie. 

. Obie konwencje pmvinnv by~ 
oparte na irttl!rP~ach ""i;ryAt'l<irh 
c:r.łonk•hv O. TZ, " nie miecS jP. 
dynie n11. wrględzie intE're~<lw 
jakiegokolwiek ngrnpt!wan i A 

państw. 

3 Komill,ia atomown i lrnrul­
sja „zbroje:ó. kfa~yrznych'' 

powinny kie1'0wać ~ię w tyc'h 
praMch zasndą, że ohi11 l<onwen 
cje stanowi~ r7.i:M. ogólnrgn pln_ 
nu. ogranicMnl:1 •hrojrń i że 
ograniczenie o jerlr.ą. trzecią .tbro 
jeń jest jed,ynie pierws~ym kro 
kiem w tym kierun kn. 
4 Uznać za l~llnieczne stworze 

nie w ramach Rarly Bez­
pieczeństwa. międżynarodowej 
ir:~tytuc,ji kontrolnej dla. czu­
wania. nad wprowadzeniem w 
życ~e postanowień o ogranicze­
niu. zbrojeń i o zakazie broni 
atomowej. 

5 Zobowiąia<! ~ta.łych człon~ 
ków Rad.v Rezpirrze1\stwa 

do pried~tawienilt do dnia 31 
ruarca 1949 r. pełnych d11.nych 
o siłach zbrojnych i wsz~·stkich 
rodzajach po3iadflllllj broni, z 
bronią. Il.tomową. włącznie. 

Przewodniczą.cy Rady Bezpie 
cze15.stwa stwierdził, że rozpa... 
kzenie przez Radę projektu re. 
zolucji racuieckiej jest koniecz­
ne. 

I p ow n ro o • 
I 

• n1 s o 4 p •i d 
R tyłik cja układu I ko-rumu .. k1' go I Pro.i"!kt ten przewiduje mia 

noW'i<::e utworzenie 4-ch wy-
spec3alizowanych ministerstw 

wym, elektroteclmiczn 
che~łc"zn 

li. 

'Miilłstc o P ze f In tto1 

Ka italistyczna 
moralność 

(Ciąg d111szy z, str. l <"1) lbec ' rasnych n rodów 11:1 przemysłowyh. któte będą mo 
Polityka pokoju, która le- tych, którzy tę wyciągniętą gły prawidłowo ki€rować 

nego t Spo:iYWczego kierować 
będzie rozwojem przemysłu cu 
krcwnlcteao. fennentacyJnego 
1 Innych rodzaJów przemysłu 
spotywczego. a takie - spi. 
rytusoweg0 l tytoniowego. 

: ·,laboracja. współpraca z 
wrogiem w najbardziej tra­
gicznych dla narodu chwilach 
uznana została we wszystkich 
krajach okupowanych prz~ 
hitlerowców za zdradę. Tylko 
taka bow'em de<:yzja mogła 
zapewn;ć s.kuteczną rozprawę 

ze z.łern 4 przyśpieszyć odro 
dzenie życia p<Jwojennego. 

ży u podstaw naszych ukla- rękc: odrzucają. · stroną techn'.czną produkcji i 
dów - stwierdza mówca - Kończąc, poseł Lange polltyką personalną zakła-
znał1tzła wyraz niedawno te stwierdza, że kltth poselski dów. 
mu w oświadczeniu premie- Polskiej Zjednoczónej Pnrtil ómawlaJąc następnie iakres 
ta rządu Związku Radzicc- Robotni~zej głosować będzie działania po~icaeg6lnycb no. 
kiego Generalissimusa Stali- za ral~·fikacją przedstawio- wych mlniste~tw, l'prawo­
na, który oświadczył goto- nych umów, które stanowią ztlawell wym1en1a PH de wazy 
wollł ro2plltrzcnia sprawy (l· wlłżrie ogniwo w międ:o:;vna- stkim MJnl!i nit{'.o Góm1ctwa 
gloszenla wspólnej cfol-lara- rodo' ym froncie walki 0 t Enerrełyki. k ore kierować 
cji rząłł6 'IV Związku Rndziec pokój l po~tęp spoi czny. bi:dzle ~rac~ ptzemy,łu węrlo 
kiego i Stanów Zjednoczo- Kluby chłopskich stronnictw wego, gom1ćlwa. solnego i nar 
nych, stwierdzającej, :7.c ani P~L i S~, oraz kluby posel- towego, pne.mysłu energctycz 
jeden 1ni drugi, nątl nle mR ~~1<-' ~n i . sn:·. Pr_a<:Y wypo- nego_ tortowego I 1atownlc­
ją zamiaru vcic a~ idę do ~1 ó~111ly ~1ę rowmez za raty twa. 

wreszcie Minlsteratwo Prze· 
mysłu Lekkiego zgrupuje prze 
m~ły: włókienni~, o<Izleżo­
wY, skóJ"Z3.ny, drzewny. zapał 
czany, mineralny 1 papierni­
czy. 

· . ,, · k h' · v fllrncJą układu. Jedynie górnictwo kruszco. 
W~Jn,, przeciw o SO •e l w. Gł.OSU.Ti\C NAO KAZDĄ 

Powo nie do źyćla. Mlnleter 
stwa Handlu Wewnętrznego 
przyczyni si.ę do dalszego upo 
rz4dkowanta rynku kra:iow,. 
qO_ do unowocześnlenia metOc-
1 Ul'Zlłdseń, zwłaszcza nn od· 
cinku prl!eChOW;ywa:nla artyku 
łów &plliywozych i do obniżc 
riła cen apneda.tnycb pned· 
młotów p<>w1zecb11ego tlłyłku. 

Ale jak ~ię okazuie - eh~ 
by na przykładzie Francji -
większość kolaborantów to fa 
brykanci, bankierzy, ludzie 
wielkich interesów. Co robią 
w tych warunkach rządy 
prziez nkh powołanef Po pro­
stu łamią l'lbOwiązujące usta­
wy przy pomocy cynicznych., 
wykrętnych zarządzeń. wszy­
stkimi mozliwymi sposobami 
brOnią wczoraj&zych kolał»­

rantów. 

ro7:aj1t gotowo~ć wsp6łprący Z USTAW OSOBNO W DRTJ we. ze ~.41Qdu na l!WP. l!pee~ 
w pmł_ięciu kroków, 11rowR- Gll\1, A NASTĘPNIE W fi~1.ne cechy, titzeohl'dzl ~ 
d7;a<'yf'h do :dopnioweJ:o ro7.- TRZECIM CZ'VTANIU. SEJM ~infsterstwa. Przemysh1 Cięz-
brnje11i11, Ot'aZ gotowoi\ć .JEDNOMYSJ.,NJE RATYFI- k1t'fł0· , 
ws.r6lnr>go rozpntrt niu tP KOWAt. PRZEDLO?,ONE 11- To ostatn•e Mlntsf.erstvro 
S • j d • S1'AWV. l'fltl11oCZ1t6 ma nadzór nad prze 

'len nsta.tnt moment będrie 
m.la.ł n~ólne snacz~1e 
praktyczne dla świata pracy. t~n:mu Ze, n~ctony~i, sł.OWA MA8SZAL A KO m;nlaml: ha.tnlcsym, mt\talo· 

W1elk11 Brytanii\ J Fr~nc1ą WALSKIEGO. STWIERl>ZA-
c~łok~ztałtu zagadnienia .JĄCE PlłZY.fĘCrE USTAW, 
Niemiec. IZBA POWITAŁA Dl.UGO 
Ciężka spada odpowiedział NlEMILKNĄCYr.łł · O"KLAS­

ność wobec ludzkości i wo- 'KAl\11. 

Komisja Plonowania Gospodarczego 
najwyższym gospodarczym organem rzqdu 

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) . I Oceniając 1st_otny sen~ zmla 
Dalsze centralne zagadn:e- ny wyw1JłaneJ zastąpieniem 

nia PKPG - to plan technicz CPU przez PKPG sprawozdaw 
ny i współpraca techniczna z I ca stw'.erdza. że nowy centr~l 
zagranicą. ny organ gospodarczy będ.zie 

W tereni€ placówkami Pań - i na tym polega różnica 
stwowej Komisji Plan?wa!lia 1- instytuci ą i;adrzędną w. stó 
Gospodarczego będą woJewodż sunku do całeJ gospoda.rk: na 
k;e Urzędy Planowania Gospo rodowej. ~tie najwyższym 
darczeqo. ~rganem rządu. 

Centralny Urząd Szkolenia Zawodoweeo 
przyśpieszy wykonanie zadań planu 6-letnł~go 

Poważną !nowacja jest po- ny stworzenie nowej lnteJI. 
wołanie <lo życia CENTRA},· gencii ludowej, co orłegra nie 
NEGO URZĘDU SZKOLENIA .imiernie podniosłą rolę w wy 
ZA WObOWEGO. kommiu zadań planu 6-letnLe­

PI::in 6-letni wymagać będzie 
przeszkolenia w zaW()dach nie 
rolniczy<:h ponad 80()-000 tys. 
robotników oraz 80-tOO tys. 

JO. 

· Realizujemy zadania postawione przez Kongres 
Jedna z t<ikich spraw znala 

Wobec iit.Błego wnostu na Pn:emysłowych _,_ ki 1 :1zych obrotów towarowych z W ten sposób utworzone 710 • ..,,.. się we francus m par a­
zagrsnłcą I odrębnego charak- 8 ta11 zaa&dnlcze zręby oraąnl- mencie. 41 procent zysków 
t€ru tej dziedziny handlu, u· zacjt - kończy poseł Kuczew firmy budowlane.i ,,Sainrapt 
s~awa p<>wołuje do życia ~i- ski - która. zbliży kierown~c et Brice" pochodziło z robót 
111sterstwo Handlu Zagran:cz- two dn zakładów produkcyJ. wyko.r;ianych dla ok\tpanta. Za 
neqo. nycb 1 handlowych. oraz po- . . . . 

UrUld ten dbać będde o dal iwoli naJleplieJ tteelizować kolaboracJę J€J właściciele 
gze zwiększenie eksportu, o zada.nta postawione przed qo- mieli zapłacić qnywnę w wy 
zapewnienie Importu potrz€'b- spodarką tt&l'OdOWĄ przez bl- sokości 137 miliardów !ran­
nych dóbr inwestycyjnych i storye'Llle uchwały K!>ngresu ków. Z>lpłacili tylko 30 mi-
surowców. 0 zapewnienie ko- ZJednOC"Zenlowego Part11 R!>bo 1. d' . . b l:y 
rzystnego zbytu nadwyżek tniczycłJ. · iar ow, pon:ewaz Y pre-
pr'Jdukcji krajowei. o za.cie- W imieniu polącwnych Ko mier, a obecnie minister An­
śnienie współpracy gospoda.-- misji 1inÓWca "?;'1lOSi 0 przyję- dre Marie ułatwił im te 
czej ze Związkiem Radzieckim ele projektu W przedło~en'.u rzą .• transakcje" prze~ wstrzyma­
i ktajam.i demokracj: ludowej dowym wraz z poprawkami. 

Mówca zwraca uwagę na PO OBSZERNEJ DEBACIE nie wytoczoneg-0 przeciw fir-
ułatwienie w kierowaniu go- NAD PROJEKTEM USTAWY mie dochodzenia i umorzenia 
;:porlnrka narodową, uz:vskane O ZMIANIE ORGANIZACJI całej sprawy. Jego k-Ol€dzy z 
w drotl~ wyłączenie wytwór GOSPODARKI NARODOWEJ rządu uznali tę decyz1ę aa 
m monop„lowYch !pod nad- IZBA PRzyJĘŁA JEDNO- słuszną. Sprzeciwili s:ę przede 
wru Ministerstwa Skarbu 1 GŁOŚNIE USTAWĘ W DRU- wszystkim komuniści. 
pr'1vł:ączenia tych z•ldadów 1o GIM I TRZECIM czyTA- Prz€wodniczący par1amen-
odpowiednkh M'nisterstw NIU. tarnej grupy komunistycznej 

U ~sk . h dJ Duclos stwierdził: .stanowi-p orzafr owame an u m. e.se_m &k~ większości rzadowe( nie 
w ymka bynajmniej z pi-z~~ 

_ Dy11k11~ja Tifld projPkfem 
zolueji odhęrlzif' Fię na 
stępnym posiedzeniu. 

re- tęchników. 
na- CU~8. który scentralizuje 

l<onsumc,ia dóbr bezpośred­
ni€!lo spożycia. która w roku 
bi€ż wyn'.esie 125 procent po· 
óomu przedwojennego, wzro­
śnie w 1955 r. do 2QO procent. 

Seim p-rzystąpił c.lo n::-.stęp-- Omawiajac organizację tar- nania o słuszności sprawy. 
rtei;o punktu porządku dzien- ~owisk i rzeźni, mówca stwier Afera firmy •. Saiorapt". et 'Bri 
n~go. Było nim sprawo.danie dza, że wedhxg • przedło~onej ce" została um1Jrzona na sku­
komisji: pnemy11łu ł handlu ustawy. gminy miejskie bę- tek decyzji ministra Andre 
oral'l rolnictwa i leśnictwa o dą miały pierwszeństwo na Marie. ja.kkolwiek był to kla­
nądC>WYm projekele ustawy prowadzenie tych obiektów. sycz.ny przykład współpracy 
o obrocie "Zwierzetami gospo- Hurtowy obrót mięsem do- gosoodarczej z wrogi€m. Pan. 
darskimi i 1>rocfokiami uboJu, zwolony będzie tylko w ha- panie ministrze - pow!edzi.ał 
orae: o ich przetwórstwie. lach mięsnych, istniejących na zak0ńczenie Duclos - po-

I szkolettie uwodowe, przysple 

2-dniowe obrady aktywu kobiecego 
Zw. Zawodowego Włókniarzy 

W clniru wcroraj>szy'lll rozpo- i wn1iic1.ki W'~°Ziia.tów acobi~c~h 
~ -.;iwa nhrady 2-dinlowy Kra WK i ł.K PZPR Tow. Kubid'"\Jcl 
jowy Złarz<l Ko.bieceao aktywu oraz tow. Stawiń'1ca z Cen'br. 
Zwią2:k:u za,woc:'..owe{_Jo Włók- Z •ra, Przem. Włók„ teprezeon· 
ruu.zy. !limą w nim urhiał re· tują Ligę Kobiet. 
feren1tld Wy<lrziałów K<lhi~cych. Obradom przewodniczy prz-e­
ptte'\\'-odn"ic-zącll . lł.iid Kobie: wodnic:u1.ca Radv Kooi~j pr.-r.y 
c:y0, p:zodowmce pracy I Zall'Z. Gl. Zw. Włók. tow. Ja· 
<hli;a·laczk1 m11iązkowe z terenu 
całego kraju. Poza tym uczest 
niczą w Zjeździe tow. Orłowska 
- Wvdz. Kob. KCPZPR tow. 
Duniakowa i Cie.s;,e:s.ka. Kiero-

W. Ażaiew 

ranows1ka. 
Soczegółowe &}')tafWl'.>,zdaini-a 

z obrad ?Jarili.eś<:i<Tny w dm l'll 
ju\.t7.ej1<1ym. 
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Daleko od Moskwy 

Zasadniczym więc założe­
niem planu 6-letnieqo jest ko 
nieczność wydatnego uprzemy 
słow1enia kraiu. 

Sprawozdawca przynom;na 
nast~pnie. że Kongres Zjedn0-
czeniowy Partii Robotniczych 
w uchwalonych wytycmych 
dla sporządzen:a planu 6-
lctnieg0 przewiduje na 1955 t· 
ł-krotny wzrc>st pro<lukcii w 
l)rteliczeniu na 11;ło ·~ luclno• 
~ci - w porównaniu do stanu 
przedwojennł!qo. 

Nowe ministerstwa 
Zrealizowaniu tych olbrzy„ 

mich zadań słui.v projekt u­
~t.awy - •twierdza poseł Ku­
czewski. 

Referent pOt!leł Cbełcbow· prz:v nefu.iach. winien pierwszy domagać się 
ski (PZPR) okre~lił znaczenie W imieniu komisji poseł utworzenia komisj• śletl.czej. 

Cbelcbowsk·1 wnosi· o uchwale Dla ---A„u i...,n„usldego po ustawy, jako doniosłe dla u- •J.d.lvu J.•'" .... 
Porządkowania skupu. nie projektu ustawy. zostanie pan ministrem stosu-

USTA W A ZOSTAŁA PRzy iącym represje przeciwko kla 
Ustawa normuje prac~ wr- .JijTA W DRUGIM I TRZE- sie robotniczej, a wyblelają-

~owi~k I organizację spędu . CIM C1Zl'TANTU. cym 1drajc6w. Kraj suro o o-
dzięki którym umo:Wwi sił: * • • ceni pańską opozycję przeciw 
sprawniejszy I bardziej plano Na zakończenie obrad Sejm ko powołaniu komisji śled-
wy handel zwierzętami go- uchwalił na wniOS-:!k klubu cze;", 
spodarskimi, zarówno na u- PZPR pozbawić mandatów Kapitaliści l'M ią jednak 
bój, jak i na chów. ooselskich posłów Bańczyka. swoją własnl\, k1asową •. tn<>-
Uporządkowanie uboju i .Kobi.kowskiegt> ł Wójcika. o-- ralność". Andre Marie uzyskał 

h&ndlu mięsem j~st ai~zh~dne raz wezwał Itząd do pozbt'.wie votum zaufania. Gloiowało za 
dla zHkwtdowania spekulacji nla ich obywatelstwa polski€- nim 3.22 deputowanych z par 
na rynku ml~snym. go. .....w kapitalistycznych. (p) 

Główny inżynier prosi was natychmiest do siebie. , - Bardzo dobrze, im pr~dzej, tym lepiej! - pochwa-
Dzwonił do was tysiąc razy, a wy nie odpowiad&liście m Berid,;r. - Czy jesteście za tym, aby takie miasteczko 
w ogóle. Pl'os:tę natychmiast iść! długo budować? 

- Dobrze - powiedział Kowszow i znów odwrócił - Jestem ~a tyi:n, aby miasteczko budować szybko, ale 
slę do Gudkina: - Uważaj teraz Petiuńczyk! prawidłowo z in~ynieryjnego punktu widzenia. 

- Nie _od~jdę b.ez ;-vas. - .o~wiadczył:1 M~z~ ~lipow- - A mianowicie? ~ preyna.glal Przybytkowa główny 
_ Oczywiście macie rację, nie ma 0 czym mówić! - na .. -: Inzyn1er ~1e, ze s1edz1c1e w gabmec1e l me pod- j inżynier. 

powiedział Kobzow który odnalazł już błąd i energicimi11 no51c1e słuchawki. Mam rozkaz dostarczyć was nawet - Rogow zarządził aby bursę bu.dowali na t.zw. „Krze-
Wykreślał kolumny formułek grubym czarnym ołów·· umarłego. . I słach" ~vykłego typu bez piwnic i wentylacji. W ten 
kiem. Inżynier wściekły zaczął łajać Pietk~. Aleksy zebrał wykresy i udał Się ~a sekretark111. sposób on zmienia wasz typowy projekt. Bo jeśli w tym 

- Przecież uprzerlzałem cię, że obliczenie obciąteniA - Jest od rana czymś zaniepokojony - opowiadała miej::.;u istnie~e wieczna marzlina to dom długo tam 
lodu, obliczenie wytn:ymało~ci Jodu - to są odpowie· po drodze. Szedł do was I naskoczył na Topolowa, któ- nie postoi. Wypadnie potem budować inny dla ludzi, 
dtlalnc rzeczy i nic wolno tego spartaczyć!... ry z ni.m o czymś rozmawiał. W jego aparacie taJefo- \ którzy przyjdą po nas. A Wy sami wcią~ powtarzacie: 

- Czy można tę bin~granin<; n:izwak wykresem? Wy· nlcznym mu~leli zafożyć nową membranę, gdy~ tak dlU-1 każdy budynek państwowy należy budować mocno, na 
cierane, zakrPślone. tekst wygląda jakby naplsała kuM J:(o do was cliiwonił az dsnqł 7. wściekłości słuchawkę długie .lata azeby mogli z niego korzystać przyszli go-
patykiem - zaw01:il Aleksy. - .Tuż ci sto razy mó- o stół... spodarze rurociągu. 
wiłem., że wykres musi wygląrl-'łc h@7. zarz\.1tu. Berid?.~ si'!dział w fu1t7.~ obok biurka. Na stole -stała• - Co, ja~o inżynier punktu, możecie zaproponowa~ 

- Myślałem 1 że zc.'łążę ws7.ystko je~zcze raz wykr·eślić, ~lektT'ycznA płytka 1 inżyni~r ogrzewał nsd ni~ swoje Rogowowi? 
ale nie zdążył ni, - m~prawie<lliwial się Pietka. ręc~. - Nalt!gałem, aby trzymał się zatwi~rdzonego przez 

- Nale2y zdązyć! - Aleksy spo,jrziłł z ukosa na tek- Na sH>lilm nhnk biurka głośno s:r.umiał 5'llektorowy; was typowego projektu. . 
f<>n, gdyz znów roipoczęły si(l alarmu.,jące dzwonki. -· 11pRrat. Glńwny inżynier pohiem1~ spojl'nł t'l8 Al~~goił - No i co? 
w (lgóle proszę nigdy ni.e usprawiedliwi.ać sit'l brakiem 1 POchyliws~y sie nad mikt(lf()nem kreykn,ł: J Z rozmO"IĄ.y, 1 ostrych ruchów or<iz twarzy głównego 
czasu. Po kilku dtii<'r:h towarzysz Kohzow powie mi - T:"lwarzyszu P1·~ybytk()W nie mog~ zrozumieć dla- i int~er11, kt6~ nie umiał skrywa.c swoich uczuć, Aaeksy 
jak wyglądaj I:! waś7.e sprawy. Motliwe, ~e wypadniE" 1:ze/;!O ni@ możecie , i.lt pogodzić z Rogowym.? 1 wm_z1;"-t . Bet1dze ~ :: ogrómni.~ podei;t'!rwnwany. „Czy 
znów zrobić z \VM; kreślarz~. Głos Przybytkow!l był ledwie słyszalny. Aleksy nad- rnozhwe, ze to na mrue jest taki wścieldy? Napewno 

- Aleksy T'ett1Jwic7U! - . wykrzyknął Pi~tka f>l'Ze• wyręż:łł słuch, Rby usłySzPć słów1.1 inżynier& piątego coh się st:alo" - ro.zmyślał !{ows;:ow. 
razliw1e. ~ DaJę w•m sł(lwo .B~z1ecie ze mnie zada·· flunktu . - Alt! Ro~w rnni~ nie usłuchał - s1~arżył się Przy-. 
woleni. Prosz~ mi wybaczyć ten pierwszy raz. Js te· - Mówię przedt.Z... Przygotowaliśl"fly teren pod mia- bytkow. - Powiedział, 2:~ potrafi budować dorny bez 
rai !lam będę się trzymał w ty7.ach! stf>tzko s.1mochodowP, wyrąbilliśmy drzews. wyk~zo- plMów. Według j~go zdaniii w okohcy Tywlinu nie 

I Pietka z wśc1ekłoścla uderzył siebie pi~śctą w skroń wttliśrny t>ni.e, wykop.ti.liśmy doły pod futi.dattu~nty. Ro- istnieją miejsca wi~czne1 m.anliny. ! jako p:rzYkład wska­
Ińźynierowie spojrzeli po sób1e, a szartH~1elonk~we wą· gow zaś kaz11l Mtychmiast ustawiać bursy i. garl'l.2:e: tuje ns domy nanajców. 
sy Topolowa drgnęły. l ,,Obiec~łem - mówi - Batmanowowi, że aż do 1ego - A według ws.sze!lo zdsnia. ezy istniej~ tam wiecz-

Nagle drz,:vi raptownie ~ię otworzyły i do J>Ok<>ju wbie- ~rz~azdu :tbuduje wwrowa hurse. A rM7i<> on wpadnie n.a tnarzlina?. 
gła zdyszana Muzs F'ilipowi'la: • ·.u. trzv dni ..• ". et c. n. 
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Droga inteligencji pracującej wiedzie do Socjalizmu 
Niedobitki sprzedawczyków i służalców- poza nawiasem 

ostatnie wydM'Ze'!lfa w środowiskach Inteligencji świad- r.tięki czujności służby bez 
czą o rosnących w niejdążeniach do mocniejszego, U pieczeństwa została roz-

świadomego zespolenia się z wysiłkiem klasy robotniczej, bita banda, szykująca akty dy 
z twórczą pracą obozu steruj ącego Polską do socjalizmu. wersji i zamachy na kierow­
Taką jest wymowa Zjazdu Literatów, nastrojów wśród na- nicze osobistości w naszym 
uczycielstwa, wśród inteligencji technicznej wśród inteli- państwi~. Członkowie tej zbro 
gen?ji twórczej, która słusznie widzi w perspektywach, na- dniczej grupy, wYSługując się 
kreslonych pTzez Kongres Polskiej Zjednoczonej Partii Ro- obcym Interesom godzili n.ie 
botniczej, nieograniczone wprost możliwości pracy, rozwo- tylko w Państwo Polskie, ale 
ju, wykorzystania w pełni swych indywidualnych zdolności przekreślili również swoją 
i ~zlaehetnej a.mbicji _służe~i~ swemu narodowi. Niewątpli- przeszłość, kiedy to starali 

. wie wszystko, co naJbardzieJ wartościowe i rzeczywiście się w dobrej wierze walczyć 
patriotyczne wśród rzesz naszej inteligencji nie tylko w z hitlerowskim okupantem. 
prakt~e codziennej pracy, ale i coraz bardziej w swojej Ludzie ci, to grupki odcięte 
świadomości włącza się do nurtu budowniczych nowej Pol- od mas narodu, awanturnicy, 
skL 

broń i materiały wybuchowe. 
Organizacja była hojnie wspie 
rana dolarami z zagranicy. 
Aresztowano kilkudziesięciu 
członków tej organizacji, wraz 
z jej kierownictwem. Znale­
ziono pokażne ilości broni, ra 
diostację, złoto i papierowe 
dolary. 

którzy chcą stać się mięsem 
armatnim imperialistów, pod­
rywając dywersją i terrorem 
dzieło budowy silnej i wolnej 
Polski. Z nimi Państwo Pol­
skie może rozmawiać tylko 
surowym językiem nieubłaga­
nej walki. 

Podstawowa rzesza inteli-. 
gencii i młodzieży pol-

Nasi korespondenci fabryczni piszq: 

skiej poszła Inną drogą. O­
gromna przytłaczająca więk­
szość tych, którzy niegdyś 
tkwili w obozie londyńskim i 
brali udział w konspiracyjnej 
pracy AK przejrzała, zrozu­
miała, że beznadziejna walka 
z własnym państwem prowa­
dzi nieuchronnie w bagno 
zdrady, z11-przaństwa, w siec~ 
obcego wywiadu I wysługiwa­
nia się obcym mocarstwom. 

Ta ogromna większość pra­
cuje, uczy się i buduje uczci­
wie i ofiarnie nowe życie na 
posterunkach. które zajmuje. 
wkładając !':wą pracę i zapał 
do dzieła odbudowy. Porywa­
jące perspektywy gospodarcze 
go i kulturalnego rozkwitu 
naszego kraju, nakreślone 
przez awan~ardę klasy robot­
niczej, wykreślają jej jasną 

drogę w przyszłość. 

A. Starewicz 

• • 

W okresie okupacji poważ­
na część tych środowisk, 

w szczególności młodzież, zwią 
zana była orientacją politycz­
ną z emigracją londyńską, 
poddała się ona kierownictwu 
ludzi, którzy nie cofali się 
przed żadnym oszustwem i 
zbrodnią, byleby przywrócić 
w Polsce panowanie przed­
wrześniowej kamarylli sana­
cyjnej - grabarzy naszej nie 
podległości. Wiemy, że ten 
fakt przyniósł tragiczne wY­
niki, szczególnie w końcowym 
okresie okupacji, kiedy w po­
wstaniu warszawskim ginęła 
bohatersko patriotyczna mło­
dzież AK, zdradzona i na stra 
cenie posłana przez przyv.ród­
ców, kiedy nazajutrz po wy­
zwoleniu ci sami londyńscy 
wodzireje zapędzali tę mło­
dzież do lasu, ażeby walczyła 
przeciwko odradzającej się 
do wolnego bytu Ojczyźnie. 

To powinno ulec zm1an1e 

Obóz demokratyczny otwo­
rzył przed ludźmi spro­

wadzonymi przez reakcję na 
manowce wszystkie możliwo­
ści powrotu do normalnego b 
cia, do twórczej pracy dla sie 
błe i dla państwa. Kolejne 

Każdy dobry tkacz uważa so 
bie za punkt honoru oddać 
sztukę hez braków U nas, na 
tkalni elektrycznej, bardzo się 
o to ~taramv. Kit>rownictwo tkal 
ni w wielu· wypadkach pomaga 
nam. W tym jednak wypadku, 
który ~ hcę opisać, uczyniło 
wręcz odwrotnie. 

v;ątek dla naszej tkalni mu­
ri być albo moczony, albo pa­
rowany. Tak było dotychrzaio. 

(lhecnie jednak, nie Wiadomo z 
<'zyjego rozporządzenia, otrzy_ 
mujemy wątek suchy. Szpulki 
się rozsypują, rozciągnięty wą· 
tPk vn·abia się w tkaninę, przy 
~parza,jąc tkaczom pracy. Za­
jęci ciągle wątkiem nie mog:i 
na lrży<'ie przypilnować roboty. 
Nil''którzy radzą. sobie w teu 
sposób, -ie przynoszą do krosien 
ku bly z wodą. i sami maczają 
wątl'k. Kil> jest to jednak wyj-

Usprawnić prace spawaczy w PZZPP 
pychaczoom i dwum szpurantom 
, za godziny postojowe. 

Jesteśmy za biedni, bv móc 
sobie poz;,olic na takie 'straty. 

:Korespondent fabryczny 
PZZPP. 

W. Hajndrych. 

Ś<'ie z sytua<'ji. Taka dodatko· 
wa praca tkacza nikomu na do­
bn~ nie wychodzi. 

Interweniowaliśmy JUZ w 
rlyrekcji, ale bez skutku. 

R<lwnirż nie ma kto zaintcre­
~owa<~ się i iuną sprawą-·spra· 
wą w~pólzawodnictwa zrspolo­
wego, fatniały wprawdzie do nie 
d&wna dwa zespoły, alP. zostały 
one 1Jikwidowane z rriewiado­
rr.ycb przyrzyn. Dawniej, gdy 
ietninlo <· hoć wspólzaworlnirtwo 
iud~·widunlnl', prarowało się ja 
koli raźni.rj, \rpiPj, Dobrze by 
h~·lo, gdyby tą. sprawą zajął się 
na•z fabryczny Komitet Współ­
rnwodnictwa. Przecież fun· 
dusz, przeznaczony na nagrody. 
cnka na współzawodnicząe,veh. I 

Korespondent fabryczny 
PZPB nr. 3 

M. Szumska. 
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Zgon jednej gazety 
Wydarzenia na arenie międzynarodowej, na.slępu/q­

ce po sobie z szybkością przyśpieszonego f.ilmu, spowo­
dowały wlidocinie, że uwagi opinii pub/1czne1 uszeclł 
fakt, może sam przez się nie tak ważny, ale jakże zn'l­
mfonny. Myślę o zaloo1\creniu żywota w druu 28 stycznia 
br. przez ame.rykański dziennik liberalny „New York 
Star" (dawniej „PM"). Co ciekawsze, nie stało się to by­
najmniej na skutek braku czytelników. Na odwrót, ta je­
d;yn-0 liberalna gazeto, jako - tako wyłamująca się 

z cgólnego chóru prasy Pr;>dżegaczy wojennych i trustó•v, 
posiadała jeden z największyh nakładów w Stanach Zje­
dnoczonych i nakład ten rósł ustawicznie. Czytało ją 
około 4 mi}ionów czytelników. 

Jednakże po oświadczeniu redakcji „New Jork Star" 
(wówczas jes1!CZe pod nazwą „P„M"), że nie będzfo przyj­
mcwać ogłoszeń, po!IJieważ chce się uniezależnić od presji 
politycznej wywieranej tą drogą przez trusty i ich ma­
cherów politycznye;h przyszły na gazetę ciężkie czasy, 
gdyż tyliko opłata za prawo do depes:z. agencji, Associa­
ted Press wynosi blisko półtora miliona dolarów. Kolej­
nym Clio.sem było cofnięcie poparcia finansowego dla 
,,New Jork Siar" przez milionera Marshalla Field'a. 
Ostatnio walcząc o swe istnienie, kierownictwo pfama 
prowadl!ilo rokowania o poparcie fi.nansowe z pewnym 
wielkim magnatem naftowym ze st<1J11ów zachodnich. Ro­
kowania te zakończyły się fiaskiem i pismo zostało zam­
knięte. 

Wszyscy praoown.icy „New Jork Star" zostali wyrzu­
ceni na bruk ro 10 minutowym wypowiedzeniem. Szcze­
gół to drobny, ale jakże charakterystyczny dlo stosunków 
w ,.raju" amerykańskim. Los ten dotkną/ 100 pra('owni­
ków redakcji (w tym dziennika;:z.y tej miary co J. F. Sto­
ne, Jennings Perry i Albert Deutsch) oraz 300 pracowni­
ków technicznych. 

Królowie, albo raczej gangsterzy kapitalistyczne/ pra­
sy amerykańskiej Hear11t, Moc Cormick i spółka dopięM 
swego: jedyna liberalna gazeta burżuazyjna, która wzdra­
gała się przed zbyt brutalnym udziałem w akcii propa­
gandowej podżegaczy wojennych została uduswna. 

MiUonerzy amerykańscy nie chcą inwestować pie­
niędzy w gazetach, które nie idą po linii najbardziej 
reakicy jnej. To właśnie było przyczyną nagiego zgonu 
„New Jork Starf - pisma liberalnego o wielomWono­
wym nakładzie. 

Przytaczamy ten fakt nie dlatego, aby uronić łezkę 

nad nieboszczykiem. Lepiej też o nieboszczykach nie 
mówić nic, niż co§ złego. W myśl tej zasady nie chcemy 
wypominać „New Jork Star" wielu iej dostatecznie 
podłvch artvkułów, w których popierała ona Trumana. 

Zgon ,.New Jork Star" jest jednak charakterystyczny 
dla panujących w USA stosunków. Żadne pismo, które 
nie jest ślepo powolne magna.tom z Wall - Street nie 
może tam istnjeć. Tak wygląda wo/n.ość pra.sy po ame­
rykańsku. 

amnestie wyprowadziły z pod W myśl zarządzenia Dyrek· 
ziemia wszystkich, którzy zro- cji Branżowej, wszelkie remon­
zumieli swoją tragiczną po- ty maszyn muszą. być wykony­
myłkę i tych, którzy przeko- wane we własnym zakresie, sy· 
nali się o beznadziejności wal st~mem gospodarczym. Zorga­
ki i sile nowej robotniczo- nizowaliśmy więc w najwięk­
chłopskiej władzy. W podzie- szym z naszych oddziałów -
miu pozostały rozbite grupki, Oddziale nr. 1 - warsztaty ślu· 
;cząstki dawnego obozu lon- sarskic, wyposawne w tokar­
'cfyńskiego, które wiążąc się ki, szlifierki, heblarkę, wier­
ściśle z obcym wywiadem u- tarkę, aparat do spawania ace­
prawiały terror, sabotaż, a tylenem i wszystkie narzędzia 

Szkolnictwo podstawowe na nowych drogach 
Widzieliśmy na kolejnych, montów. roku .,Tygotlnik Powszechny" Podsumowanie osiągnięć i stan normalny (14,3 procent), 

nieraz i pospolity rabunek. potrzebne do wykonywania re- w pierwszej {>')łowie 19451 oświaty i kultury". ] W pierwszej klasie jest już 

publicznych procesach postę- Z takim wyposażeniem na_ wyrażający - ogólnie mówiąc braków jest zawsze dla ')rga- a w klasie siódmej ilość mło 
pujący rozkład, demoraliza- sze warntaty mogłyby i powin - przedwojenne. urzędowe po nizatorów każdej dziedziny dzieży zwiększyła się pięcio­

szkole. ale od książki 0dcinaią 
Ich nieprzezwyciężone jeszcze 
trudności powojenne. 

cję, zdradę przeżerającą te ny dobrze fu!lkcjonować. Jeśli qlądy na zagadnienia kultu- życia pomocne przy układaniu krotnie. 
grupy, które pozostały W łącz tak nie jest, to tylko z winy ralne - pisał: ,,Dziwne się dalszych planów. ogółowi lu 
ności z gnijącą za życia lon- źle zorganizowanego spawania. wydają niektóre wypowiedzi dzi pracy zaś ułatwiają rozu 
dyńską emigracją. Pewną. trudność przedstawia prasowe, biadolące nad ni~- mienie biegu wydarzeń i u-

s tamtąd_ przez kanały ob- już transportowanie części prze proporc)':malnym stosunkiem zbrajanie się do nowe i walkL 
cego wywiadu, przez znaczonych do spawania, gdyż poszczególnych warstw społecz Spróbujemy za tym prześle­

„Głos Ameryki" płynie niena- oddziały nasze są. porozrzucane nych na wyższych uczelniach dzić sytuację na polu upow­
wiść do Polski ludu pracują- po całym mieście, ale trudnoś· 1 w ogóle w szkolnictwie. Nie szechnienia oświaty na odcin 
cego, pchająca do zbrodni, do ci transportowe są. jeszcze bar- wolno„. kosztem wartości in- ku Lódzkieg0 Okręgu Szkol­
walki z Państwem Polskim, dzo małe w porównaniu z tymi, teligencjj powiększać jej ilo- nego. Poruszyć chcemy tu za­
da dywersjd w oczekiwaniu jakie napotyk& się przy samym ści" - nawoływali reakcyjni gadnienia związane w pierw­
pómocy anglo-amerykańskich spawaniu. Bo albo nie ma tle- politycy kulturalni· szej mierze ze szkolnictwem 
imperialistów i nowej wojny nu, albo pałeczek do spawania, Na szczęście były to głosy podstawowym. . . 
planowanej przez magnatów albo ani jednego, ani drugie· ludzi nie mających wpływu Przy każdym bilansowaniu 
Wall-Street I Ruhry. Przeciw go. na politykę oświatowo-kultu- najważniejsza zawsze jest cy-
ko wzmagającemu się prądo- ralną demokracJ'i ludowej. Ma fra początkowa i końcowa. 

. . . Przez to, spawania nawet ma· · k · 
Wl socjalrstycznego rozwoJU, sy ludowe i jej reprezentanc: Jaki stan istniał w sz olruc-
reakcja usiłuje ożywić prze- łej i prostej części od maszyny dokrmywali i dokonują rewo- twie podstawowym w roku 
stępczą robotę tych elemen- kotonowej, trwa nieraz 3 - 6 lucyjnych przeobrażeń, wła- szkolnym 1945-46? Otóż w 
tów, które aczkolwiek skorzy dni, jak t~ wydarzyło się nie- śnie wbrew reakcyjnym bia pierwszei klasie szkoły pow­
stały z amnestii, nie zerwały dawno w Jednym 2 oddziałów. doleniom. I warto to od razu szechnej, w której normal~ 
z podziemną, antypaństwową Pękła wtedy drobn.a część _do z Jlórv odnotować. W roku nie powinno być około 14,ll 
działalnością. maszyny stopkoweJ. Przeleza· 1948 malkontenci z teq0ż .. Ty procent ogółu uczącej !>ię 

Niedawno ogłoszony został ła ona :' warsz~acie prawie ca- qodnika Powszechne.go" (powo młodzieży - był') w niej aż 
komunikat Ministerstwa Bez- ły t!dzień. Jakie z .tego tytułu łujemy sie na to pismo dla- 23 procent. a w drugiej kia 
pieczeństwa Publicznego wymkły dla fab~yki straty -:- tego, pon :eważ wypowiedzi w sie jesz,cze więcej_ bo aż 26 
stwierdzający, że pewna, nie- ba~dzo łatwo obliczyć. N'.I' rlwte nim zawarte są typowe dla re procent. Natomiast w siódmej 
znaczna zresztą część byłych =.a~y mas:yna stopk_uJe. 70 akcvinych śMdowisk kultura, klas:e tylko 2 procent. Zna­
członków AK ze zgrupowania t~Zl.now pon~zoeh, c~:rh, ze w nych) zamilkli. Ba. cicho w czy to że ogromna większość 
„Zośka", „Parasol" i innych, ciągu tygo~ia etrac~hśmy pr~e I jednej z notatek zmuszni byli dzieei była ')późniona w nau 
przystąpiła do organizowania s~ło 40? _tuzmów po~czoeh, ~ie przyznać. że ,_demokracja lu ce w stopniu. w szkolnictwie 
1rup dywersyjno-terrorystycz hcząc JUZ tego, co się ~apłaciło dowa poczyniła znaczne poste polskim nie spotykanym. A 
nych, gromadząc w tym celu dwum stopkarzom, sześcm na- py na polu upowszechnienia co mówią cyfry z lat 1948/49. 

W tym samym czasie ilość 
dzieci przypadająca na jedne 
Q') nauczyciela zmniejszyła 
się - z 58 do 48-miu. Aby 
stan ten osiągnąć zostało zor­
ganizowanych 10 średnich za 
kładów kształcenia nauczycie­
li. na których uczyło się 45 
procent dzieci chłopsk:ch. 25 
procent r')botniczych i 14 pro 
cent - inteligenckiego pocho 
dzenia. Należy zwr·ócić uwag~. 
że osiągn:ecia te miały miej­
sce przed zasądniczą reorga­
nizacją zarobków nauczyciel­
stwa, która w poważnym sto 
Pniu unormowała sytuacię ma 
terialną pracownika szJrnlne­
go. 

Obraz nie byłby kompletny, 
gdybyśmy pominęli w nim zja 
wisko dżwiqania z ruin i 
przebudowy 121() izb szkol­
nych w 343 budynkach które 
pań~two udostępniło młodzi0-
ży wraz z pracującym spo­
łeczeństwem. N'.e m')żna - Pl 
sząc o tym - nie wspom­
nieć również o wysiłkach, 
np. tow. Będzińskiego Józefa, 
kierownika szkoły z Piasków --------------------------------„---------------------•i.W oowiecte wieluńskim, który w niespełna Pół roku wybu-

Zakup llliłiona sztuk nierogacizny 
Umowy kontraktacyjne zapewniają chłopom korzystne warunki hodowli 

dował szkolę o 5-ciu izb~·:h 
i trzech ')bszernych mieszka­
niach dla nauczycielstwa. 

Opracowany już został wzór 
,unowy kon'raktaeyfoej na. 
łucz i dosta.wę trzody chlew-
111ej, Umowy zgodnie z uchwa 
~ Rady Ministrów, stanowić 
t>ędą podstawę całej akcjf za 
„ontraJdowania 1 miliona 
utuk nierogacizny. 

W najbliższych dniach (na 
p>e>czątku przyszłego ty~odnia) 
lYzory umów znaJdą się już 
w terenie. 

Umowa określa, że trzodą 
4':hlewną kontraktową są sztu 
)'J, które przebywały w gospry 
łiarstw!e producenta co naj­
mniej 3 miesiące przed termi 
nem dostawy. W zw!ązku z 
tym pierwsze umowy kontrak 
tacyjne przewi<lywać będą naj 

• 

wcześniejszą dostawę na 
maj br. Dostarczane sztuk! 
powinny w chwili odbioru 
ważyć nie mniei ti:ż 110 kg. 
Sztuki odstawione do spół­
dzielni w maju i w mies'.ą­
cach późniejszych - upraw­
n:ae będą hodowcę do otrzy­
mania 1000-złotowej premii 
za terminowe dostarczenie. 

Za dostarczoną trzodę h0-
d')wca otrzymuje zapłatę wg 
urzędowych cen dla danego 
terenu i danej klasy trzody. 
Jednocześnie zastrzeżono w 
umowie. że cena płac0na w 
dniu odbioru żywca nie może 
być niższa od ceny, obowią­
zującej w dniu kontraktowa­
n 'a. Ma to na eelu zapewnie 

W ciągu trzech lat młodzież · I DI · · k · szkół podstawowych zebrała 
nie hodowcy ~placalnosci pro a uspra~ruenia. s upu. i w swych bibliotekach 295 .457 dukcii na dłuzszą metę. kontraktowarua gminne społ-

Gospodarstwa najsłabsze fi- dzielnie. które w liczbie ok. książek. Jeżeli uwzględnimy 
nansowo będą mogły korzy- 1500 zqłosiły się do tej akcji, przy tym fakt. że w szkołach 
stać z przewidzianych w urno otrzymają w najbliższym cza- podstawowych znajduje się 
wie zaliczek w wysokości 6 sie równocześnie z wzorami obecnie 294 tysiące dzieci i 
tys. zł. Pobranie zaliczki z')- umów kontraktacyjnych młodz:eży w wieku szkolnym 
bowiązuje producenta do ubez także szczegółowe instrukde, - wynika z tego, że na każtl.e 
pieczenia zakontraktowanych formularze wykazów o prze dziecko wypada już jedna 
sztuk. przy ·czym należność biegu akcji i td. książka bibli')teczna. To jest 
za ubezpieczenie pobierana bę Szczególną wagę dla hodow niewątpliwie wielki sukces. 
dzie dopiero przy dostawie cy będą miały wydawane Ale na tym jasnym obrazie 
trzody i wypłaceniu należne- przez gminne spółdzielnie za- są niestety plamy. Dotychczas 
ści hodowcy. Ubezpieczeniem świadczenia. stanowiące pod- bowiem poza szkołą podsta­
zajmuje się gminna spóldziel- stawę do zastosowania przez wowa znajduie się - szcze­
nia, zawierająca z rolnik:em urzędy gminne ulg w wym;a gólnie w powiatach opoczyń­
umowę. Koszt ubezpieczenia rze prydatku gruntowego od skiln, koneckim i wieluńskim 
wynosi: za prosięta od 12 kg· gospodarstw, które odstawiły,ok0lo 3 procent dzieci w wie 
po 860 zł., a za warchlaki od ustaloną, normę trzody chlew- ku szkolnym. Pań&t'Wn zapew 
35 do ro kg, - t>" 470 zł. neJ. niło im wnrawdzie miejsce w 

We wsi Skłody w powiecie 
koneckim np. chłopcy w wi~­
ku szkolnym muszą gospodaro 
wać samodzielnie. ponieważ 
Niemcy wymordowali wszyst 
k'.ch dorrysłych mężczyzn_ a 
we WSi Prosna w powiecie 
rawsko-mazowieckim na 63 
dzieci w wieku szkolnym do 
szkoły nie chodzi aż 20-ro, 
ponieważ wy1ątkow0 nieuro­
dzajna ziemia (lotne pias~) 
jest przyczyną ogólnej nędzy 

W Prośnie rychło nastąpią 
zmiany, gdyż chłopi w porozu 
mieniu z władzam: zdecydowa 
li przenieść się na ziemie za 
chodme Ale w innych - l 
w tych n:ewyliczonych tu 
jeszcze wsiach - musi nastą­
pić zmiana na lepsze. Komi- . 
tety partyjne. władze ośw:·i­
towe nauczycielstwo. pracują 
cy chł0p1 muszą zorganiz)­
wać dla tych wsi pomoc. Do­
tychczasowe cyfry osiągnięć 
nie nabiorą pełnej wymowy, 
jeżeli ten ~tan będzie trwał 
dtużej. 

• • * 
P'.saliśmy niedawno o mo.m­

wościach startu życioweg0 mlo 
dego. pokolen:a. Próbowaliś· 
my dziś na podstawie szcze­
qółowych danych zobrazować 
te możliwości na 0dcink-.x 
szkolnictwa podstawowego. Pi 
szemy o osiągnięciach. nie za 
mykamy jednak ozcu na tru­
dności i braki Pełny obraz 
nie budzi wątptw')ści - je­
steśmy na dobre.i drodze. Jest 
ona trudna. ale zrobiliśmy 
już wiele. Przyznają to nawet 
wrogowie. Kiedy rozmawia:i­
śmy na ten temat z uczniam!, 
nauczycielami i w ład zam! 
szkolnymi kiedy staraliśmy 
się ustalić z n '.mi wspóln.e 
główne źródło siły i entuzja­
zmu, które do tych sukcesów 
d')prowadzlły niemal wszyscy 
stwierdzali jedno: PartiJl, 
Związek Młodzieży Polskiej, 
oerspektywa budowy socjalii: 
mu. dobro człowieka pracy„. 

Takie jest źródło siły i wiel 
kośei Cz;lSów w których ży„ 
jem.v. l 

Antoni Pl.lkorskll ! -
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Ruch Pokoiu na całym 
, . . 
sw1ec1e Pogrzeb naczelnego redaktora 

„DAILY WORKER" 

Komunikat Międzynarodowego Bmra Łączności dla obrony pokoju 
Powołany do życla na kon­

ferencji wrocławskiej Między 

narodowy Komitet dla Obro­
ny PokoJu odbył w dniach od 
31 stycznda do 7 bm. narady, 
w których uczestniczyli de­
legaci następujących krajów: 
Związek Radziecki, Stanv Zje 
dnoczone, Wiellka Brytania, 
Francja, Chiny, Czechosłowa­
cja, Brazylia, Guatemala, In­
die, Kuba, Meksyk, Polska, 
Portugalia, Szwecja, Uru­
gwaj, Węgry i Włochy. 

W wyniku narad ogłoszoT\o 

komunłkał e na.stępuJ:\CY'Dl 
branłeniu: 

poruszyła głęboko światową 

opinię publiczną. W wielu 
krajach utworzono komite­
ty krajowe Ruchu Pokoju, 
w których uezestnłcza Inte­
lektualiści o rozmaitych 
przekonania.eh polłtyC'mych. 
We Francji, we Włoszech, 
w Anglli, w Stanach Zjed­
noczonych, w Rumunii, w 
Meksyku, w Urugwaju od­
były się Już, względnłe ma­
j!\ się odbyć krajowe kon­
gresy intelektualłst.ów w o­
bronie pokoju - na podstą.­
wie zasad, przyktych na 
Kongresie Wrodawskim. 

pisarz Sabaddyn Ali, w In­
diach wtrącono do więzie­
nia sekrełarn. zwll\Zku pi­
sarzy postępowych - Ali 
Sa.rdar Ja.ffl. W Chile ska­
z:iny został wielki poeta 
Pablo Neruda, na Kuble po 
stawiono w 11t.a.n oskarienła 
noete GuJllena I Marinello. 
W Sta.nacb ZJednoc~onych 
skaza.ny został na ku-ę wię 
l'Aenia powlf'4eiopisarz Ko­
ward Fast. W Brazylił to­
czy się postępowanie karne 
przeciwko pisarzowi Ama-
1ło i archltekt!1Wi M;\.riO 
SchoenbeJ"g. We Fra'l'<',łi I 
we Włoszech stosuje się re-

. presje wobec wybitnych pro 
fesorów uniwersytetu za u­
dział w Kongresie Wro­
cławskim. W Trieście za.ko.­
zano pubttkowanła sprawo­
zda6 z Kongresu Wrocław­
skiego. 

W ten sposób wrogowle 
pokoju chca za.kneblować 
usta. tym, którzy wa.Ic:r.ą, o 
utrwalenie pokoju. W tym 
&tanie neczy Komitet pod­
kreśla swą stanowczą decy­
zję walki o pokój. 

Komitet opracuje pro- W Lollldym.ie odlbył się pog!'DOO 
gram w sprawie rmszerze- ried!::iktma aaczelnego drz.iiemlika 
nia. Ruchu Pokoju na całym, ,,Dai11 Worker" Williama Rus 
świecie". ta. Na czele konduktu żaRob-

nego llorocz;yli towarrz:ysr;e b.rcml 
7J!Ilaitlego z w<!Mt o woil!nlo6ć 
H'iisZ\P<łnl'Ji - cnl!omllrowie brT-
9aidy między!!mOOOrwaj. n:rosą~ 
rorDWimlięty sztan:dalr brytyJski 1 

pOlkryte kireipą IPTO!PO'Joe. W ~­
dania hołdu zmarłemu wzięli 
udzia~ pI11.edisitawicielle kraljów 
delllQlk.re,tycznydb.. towamvsr-e 
pracy IL'II!a,rle~, delegacje 7Jwią 
?lkó'W' zawoclowycll t ró7m:ydl 
01gainJi.zacjl społecznych.. ~­
ti'taW"Jciele bryty,jskiiego śwtiiaita 
dzienn!.kM>Slkieg.o d. 10-<tyisięczm.y 
tłum ludności Lomdy1n1u. Plrze­
mówiemiia pośwtięoooie pann;ięci 
zmarłeg') wygłosili dziekan ka 
tedry Canterbury Johnson. pro 

f€1SOr Haildam.e. p-OQowie GaJl~a­
C'her i Pima.tiln 01Taz zastlpC& 
zmair'~go na &balnorwisku redak­
<tora ..Dailly Wooker'· Ca.mipbedl 

Nowoczesna hodou;la zbrodniarzu 
„Komitet Mlędzynarodo­

wy siwierdził, że rezolucjll 
Kongresu Wrocła.wskiego 

Komitet przyjmuje .,, za­
dowoleniem do władmnmfol 
l:'eżu ltaty pra<'y kraJowYch 
komitetów. Komitet zaleca., 
:i.hy kongresy krajowe był;r 
przygotowywane wszędzie 
pny udziale wseyst.kłch sił 
demflkratyC71lych. Komitet 
uważa, że Ruch Pokóju b~·ł 
by bard.rlej sKuteczny, gd;\'­
by dxiałltlność lntelektuall­
stów na rzee?: JlOkojn odby­
wała się w §ełsłym zwiazku 
z foh pracą naukową, iite­
racką i artystyczną. 

Anglosaska tkliwość dla ludobójców 
Hitlerowscy oprawcy w uprzywilejowanych warunkach Tajne noty 

Sfan6w zrelfncczonych 
Jak dotoosl d-merm~lk • .Daily 

Mirror" Stany 'Zijednooczone wv 
'S~ow.ały do Alllgflin ~ F.rainoji 
po-ufone noty, w lkitóryiah WTy· 

wa:ją rządy tyc h ktnaijów do po­
godzenia się, z faktem wstrzy­
mam!iia wyiwozu 175 przedsię· 
bionstw zachodni.o..filemreck1ch, 
przeznaczonych na reparacje. 

Komitet stwierdził, te w 
rómych krajach wzmogło 
się prześladowanie lntelek­
tua.lłstó'"' ze strony elemen~ 
tów, 1>rą.cych do wojny. W 
Turcji zamordowany został 

W zamieszcz-0nym n a. la.mach „Litieratumoj Ga­
ziety", artykule pt .• ,HłUerowcy w mundurach anglo­
a.merykańskich", avtor A. Dymow, poda.je, gdzie się 
obecnie znajdują I ozym 11ię za.jmują hitlerowscy prze­
stępcy wojenni, ko~ystaJący z protclicji a.nglo-ame­
rykańskicb władz okupacyjnych. 

Autor donosi, że przestęp-1 stefn. Halder, Rundsłeadt I 
ców wojennych, takich Inne „gwiazdy" generalicji fa 

jak Kesselrlng, Guderian, Man szystowskiej, nie tylko zwal-

nia się od odpowiedzialności I chodnich specjalne warunki 
za przmępstwa wojenne, lecz . ,więzienne''. Tak np. generał 
obdarta wszelkiego rodzaju Rundsteadt i straus mają do 
przywilejami, „urlopami" itp. swej dy~pozycji spooja:Jne wił 
Poświęcają się oni „twórczo- Ie, w ktorych mieszkaJą ~ 
~i literackiej" albo.„ wstępu- z żonami. Nic dziwnego, że ge 
ją na służbę amerykańską 1 n~rał~wie ci w piśmie do an­
angielską. gielskiego oM::era Thomsona 

dziękują za to, że Anglicy ob 
chodzą się z nimi w sposób 
„gentlemański" i .,rycęrski•. 
120 generałom ł pułkowni­
kom, "!ntemowanym" w Neu 
stadzie, Amerykanie przydzie 
lili 60 domków dwumieszka­
niowych z ogródkami I sada­
mi. W tej kolonii dla prze­
stępców panuje iśĆie siela.n-

„Niezale żność" za dolary 
Dowody sprzedainości reakcyjnej prasy włos~iej 
W tych d:niach wybu<."M w I wymieniQłilyich dwó<:h d'liemm· 

Rzymie nowy skaindal, ikitóry I ków. Salvaggi oświadcryt, !iż 
zidemas.k<-•W'ilł sprzedajność trzw. między .,C001Hnd'lll"~ria" i jego 
„nieu1leżą.e-j" prasy włoskiej. grupą wyda1W1Ców istniai'lo min. ' 

Dziennik „TemlXl" donosi czące poro:z.ultlli€fllie :z~dnie z 
mia•n10wici1e, że b. p0seł Zg;oma którym Konfederacja finansQ· 
dzen~•a Ko,rustytu-cyjnego., mo- wała oba dzienniki i dawała 
naxcli.1ista - En.co Salvaggi - im polityczne dyrektywy. Po 18 
aidmiln.istrator dwóch a-tym· kwietnia fim.airwo1wa.nde d'Zli.enmi­
!>kliich dzienników re.aJkcyjlll~h: ków 1::aglP. u.sta1lo. W -z.wiąziku 
,.Ha!lia Nuova" i .,Maittino z tym S2!lva.gg•i p-0dad 51~.rc1w·~ 
d' lrt<11lia", które prze.staiły wy- do sąchL. by zmusić w t>en erp<:>· 
cho.dzić: po wvboini'ch 18 kiW'ioet· sób Ko111.federację rlo u7J!Wnia 
n:a w11c?.cz.ął proce-; sąrlowy jej finam.'S<l•W\>00 ro1b<>wiązań. 
praeciwko Konfe<leracj1 pr:ze- Zdemaskowruni.e wzez. Sailva­
my>sił'oiwców "Co,n.findustrioa". ggj pircwdziwych stosunków iist 
Salvaggi M~arża p-owyisizą n:Cjących w „n~eza•leżnej" pll'a· 
Konfederację o pogw1'kenie :zo ~ie wywołało ?.ami~ani~ we 
bowiązań finan~h wobec wlos1kich kołaoh 1Tea•kcyjnyidh. 

Rok Chopinowski 

Dom Fryderyka <:;p.opina w Żelazowej Woli 

„W Niemczech Zachodnich 
- pisze autor - kwitnie jaw 
ny kult pni!ko-hitlerowskiej 
soldateski. Z wydatną pomocą 
panów generałów zorganizo­
wano w Wiesbadenle centrum 
„Stowarzyszenia byłych żoł­
nierzy kadrowych", przy czyn 
nym udziale byłego generała 
Groppe, jako „konsulbnta". 
W Bizon.li opracowano i u­
chwalono „ustawę" o wypła­
caniu pensji byłym wojsko­
wym - hitlerowcom. Na u­
stawę tę otrzymano aprobatę 
administracji wojskowej bry­
tyjskiej i amerykańskiej. 
„Związek byłych wojskowych'' 
w Goettingen rozzuchwalił się 
do tego stopnia, że wydał 
1>roklamację do lud11oścl, wzy 
wającą do skł11dki pieniężnej 
na rzeez byłych generałów. I 
rzeczywiście, do banku mar­
burskiego zaczęły napływać 
datki rc:>akcjouistów niemiec­
kich. 

Dla przestępców wojennych 
stworzono w Niemczech Za-

NProowceesptry~wodork11~kca;e LreetatkrecsH Franca1·sesi' Naród duński nie. chce by_ć narzę~ziem i~perializmu 
6 " Protesty przeciw blokowi północno·ałlanłyck1emu 

kowa atmosfera. Każdy z 
„internowanych" otrzynruje 
750 marek miesięcznie, przy­
dział produktów i towarów 
pierwszego gatunku, ma t.et 
do dyspozycji służącą. 
' Reźim więzienny, panujący 

w berlińskim więzieniu Span­
dau (angielska strefa miasta), 
w którym przebywają główni 
przestępcy wojenni, nacech<>:- . 
wany jest żymlłwośoią. T~ 
np. admirałowi Doenitzowi, le ci 

karz francuski przepisywał 
przez cały czas obfitą, dodat­
kową rację żywności. 
Prowadzące Politykę odro­

dzenia niemiecldeJ potęgi wo­
jennej władze anglo-ame­
rykańskie - pisze na zakoń­
czenie autor - pieczołowide 
kompletują „kadry" hitlerow­
skich oprawców i chronią łch 
przed gniewelń na.rodów • W związku z toczącym si<:/ n!zatorów. aby znów potwier Wedhip doniesień prasy. w do jakichkolwiek bloków, któ św:adcta w swym liście, że 

obecnie w Paryżu procesem dz:ć tę prawdę że na.ród fran- różnych miejscowościach Da- re umożliwiłyby wykorzysta- polityka montowania bloków 
francuskiego tyjtodnika •• Lei. cuski nie zapomniał o sta11n. nil odbywają się wiece i ze- nie jej w interesach imperia- agresywnych stwarza wiell<le Naruszen1·e nrant'cy Alban1'1· 
łres Francaises" z „oskarże- aradzle i nigdy nie będzle brania, na których ludnl)ŚĆ listów. Podobne rezolucje u- niebezpieczeństwo. :zarówno 6 
nia" agenta w ywiadu amery- walczyć przeciwko Zwll\zko- uchwRl::t rezolucje, protestuj„ chwalono również na kilku dla Danii, jak 1 dla całego Albańska. a.genoja telegr&-
kańskiego Krawczenki, Al~- wi Radzieckimu, pon;eważ po- ce przl"clwko IJ(rzystąplenłu wiecach bezrobotnych w Ko- św:ata cywilizowanego." fic:md oow:>&i, że od dnia 27 
ksander Dowżenko pisze na dziwla ten kraj 1 ceni go. riądu dun~kiego do paktu penhadze. „Wszystkie fakty dowodzą i:IPO! 1948 ro!kJu do dni•a 11 
łamach „Lileraturnoj Gaziety" Pod ciosami bojowników o północno-a~antyckle!l'~ Dziennik :.Land ot( Folk" - pisze Jorgensen - że Zwią &t~ia. 1949r. Jiugos.lbo<wianie 

•. Prowokacyjny proces poko i odkryły ~ię ~naczone Rezolucja. uchwa)ona przez oJ?łosłł serię !lr:.tów wybitnych zek Radziecki UIY.>rczywie dą- 46 ł"i3ZV niel}egalnie naruszy.Il 
przeciwko „Lettres Fracaisei;" karty amerykańskie obnaż.a- robotników miasta Odens przedstawideli nauki i sztuki ży do ustanowienia trwałego ailbańską gram.cę. we wettySb­
przymósł jego organ'.zatorom jące 7.akusy zaoce~nicznych stwierdza. iż blok atlantycki którzy także pMtestują . prze- pokoju i zapewnienia pokojo- kJJOb wyipd-d4ca.ch zaijk'a grai­
dość opłakane wyniki. Proces pretendentów do hegemonii zmierza do uczynienla z Da- clwko udziałowi Danii w pak wej odbudowy kraju". Totet, niiiczlne nosiły cha.ra.kter '!m'.l'Wo­
ten stał się poważnym aktem światowej. Ci, którzy . chcieli n'.l morskiej f 'totnlczeJ bazy cle północnó-atlantyckim i w zdaniem autora jedynym spOSI) kiicji. ' • 
oskarżenia przeciwko podżeca wy~tępować jako oskarżyciele I Amerykanów. Pracownicy ta- kampan.łi antyradzieckiej, łn- bem rozstrzyqnięcla proble-
czom wojennym i ich zausznl ~ami znaleźli się na ław~ o- bryki papieru .• Larsen og Nil i;pirowanef przez amerykan- mów międ'Gynatodowych Jest c .J Ć 
kom. skari<>nych. Inaczej nie ffi')- sen" stanowczo protestulą skie koła reakcyjne. Znany rozpatrzenie pokojowych l)rO· 0 CZ"1.J1.a 

Po btronie ,.f.ettrcs Franca!- 1tło być. pr:zeclwko przystąpieniu Danfl fil~żof duński Jorgen~en, o- pozycji Związku Radzieckiego. '.T 
ses" st::inęli wszyscy prawdzl- • u ••am,._. ___ _.._*••1111111111:t11•llm-••-----------•s 
Wi patrioci francuscy. wszys- nhczerro pr~wie cn.łkowi.•i<' p d • k d f • 1 treś~ wychowa.wczą., •ą. warto. 
Cy zwolenni('y pokoju, po!.!El- umilkly clziA tR'k częste w okre· rawo z1ec n o I mu ~ci<m-e ze ~tanowi~ka md:ricó1'1'" 
PU i wolności. W im'.enlu ~łe przedwojennym na~knnia i nauczvcieli. 
tych bojowników przcciwkri na zły wpływ 'kina na młodzież, Radzieckie filmv bawią i wychowuf q Na !ltcr.eg6ln~ wyróżnienie za 
pOdżegaczom wojennym wystą ha ''\\'f~Źny jego związek z ro~· znintl'r<>~owań-Flowem, ?'e ~pe. dzież we w11zystkich dzi-edzi· sługuje jodtn z na.jnow11zych 
pili otwarcie, uczciwie i śmia nącą. przestępczośdę, nielet11ich ~ cj<i.lnif' wyµrót'!ukrnvanyrh fil. r11<'h jej życia, ~twórzyła ,,..133_ obre.zó""° pt.: „Uc:r.ennie. pierw 
ło deputowany Fernand Gre- ( 1\·z·1iff nziA młodzi<'i m11ie~ ~ho · "1 ł " · • · d d " t·i ~zeJ' A". Je8t to opowie'• o żv. n1er. pisarz Vercors 1 płk. . ,, - . •....i h .1 ł rr1"'" " a m ou1,1ezy. c1we po etawy po tOZW4'J l • k " 
Marqu!or, publlcysta _ Luois d?.ih. d? kina., mn1u.:, yła. „ n~a · ,Teilnl} .,, rf'rh nowoczesne.i m\I młodzieżowego. Sl'ynny ośro ciu mafoj Ma.rysi, t6:t11. zostaje 
Martin Chaufficr i redRk1or dramafovv na. ml'try ł kn1f.11T:l"' jP!l1. ztlobvwaniio pntw <'lek produkcji Sojuzdietfilm ma. uczennic~ w J>i~k:nej, wzorowsj 
Humanlte" Plerr!' Olurtadc A 'tlneciei i dzili, gdy tyl'ko 111 11 a;.;P~'k". .1 11 ~npz 1''lrc:1.ai.'k nlelAda zasług~: obd.a.rował on l!l:tkóle. 'W filtnie tym oprócz 

~Obotnlk LStr1Pe i m~tldŻ z1. apło.ti:~ Awfa.tlA. przMł wd~c~"~ mawi~ł. żA ~'kol'o .rlzieci st:ino· mlorfaił'ź całe)l"O świata. ~obr'= nauczycieli i matki wy~tęJ'l'Ują. 
d'AsUer de la Vli;(erle. ze- r.o km, wlcl:r.imv mnMtw~ <'łz1Ar1 wia tl'?,,.ri~ Jir ·rh0 ,„0 c7.ęM Inilz rt'nPrtuarem filmowym. Za 'Ptz.)' 1>ame tvlko dzieci Atmosfer:i. 
:znawaU oni IHl przr:woclrle '. T"!lodzieźy,. ch~:),cy~h ~ę. rlń ·kofri. to nRl!'żv im "ię ni" kł~Mm ty111 J')ORzły innP kra.je. klasy Pzkolnej ;feAt odda.ns. dó· 
sądowym po to, Aby W'Yt'l'IXi<'! 1<a~. . C_zemttz m~ mepolan ~o •r,nie,i. niż tri.eeia r?.r,M-. wgzy~t- T>ndl'zM M:ie-siiica l>rzyja.foi skóna!e, 11. mała. M11.rygia. ch-wy­
swą poąardę dla jego nrit _ n:i~ •. 1nk. d~wnfoJ ł . kir.h i!óhr ~wifłta i hrortil tt\go Polsko - Rad:cieckie;i. we mr.yst tn wsr.ystkich za. serce gzczeroś. 

· _ · W5rlaJ<> Fię, te zm111n11. t!\ mi\ pmwn dzierka pT?eil ej?oizmem kien mi11~tach w Pol~ce, w prze clą, i '\Vdziękiem. Temat filmu 
Głusi mogq' słyszeć :l:r6ilł~ w tri:n· Z!! pó pro~tu nł~ dMMły~h, ;r,hroinyeh "' nicogra znA.rMnych n~ teń Ml 'kinach z punktu widztinia. pedago~cz· 

"ha'n"lnm;v ~1ę ri:d~ filmu, p<'l. ni,, 01111 vr11.'l'rn ~ilniej~v,pgo. orrląnn~ możiH1. brló Tail:ieckil" n„i:o bynajmniej n1P. je~t hła'hy. 

FREDRO A. - Sluby pa­
nieńskie. Komedia w pięciu 
aktach wierszem, str. 208, ce­
na zł 200. - (Biblioteka pisa­
rzy polskich ł obcych). 

* * • 
KAMIEŃSKI H. - Wybór 

plam. (Biblioteka pisarzy pol­
skich i obcych), str. ~o. cena 
zł 100.- · 

Pomysłowy aparat akustyczny 11il'WllŹ w zna~.zrtej iln-c>i ~. . Litt">ratura dl!i. il1ieci zacięła fiimy illa młodziety. Pomydlanó Cho4i:i tu a '#ażny i trudny ...,. 
Załoga mo~k'ewskil"j fahry· ri~rlk6« n~e jest on już nlł'hllz- ~i(I ro,wi;l~~ d<'lpiAro -pod kó- t.u (l wszy8tkich. }, wi~e przede życiu dziecka. moment rierwaze 

'ki aparatów Akttstycznych l)JH:zn:v. 1 ~zkodlhvy. Ptred() riN· tth. ~tul!\cla ; wreszćl~ dzl~ w~zystkim o starszych nczniach 1ro zetknięcia 11io te l!IZltoł„. • 
przyst~puje dn produkcji nć~ ~~·yr.tlom ptóez MMacyjt1yćh ~t~nowi harrlw poi'l"e.~ną. pozy- tych, r.o z :t.a.p1ntym o<'lde<.'hem Zdl'lbyeie serca nauczycidkt i 
wego typu aparatów maricl , illltektywi.stycznyrh dran111Mw d 1 ~lc>dz!ł prcy;:;odt Tiil'tna tol~~nfa !.U:'O'j&tni kole.tanek. pok„ns.nie 
.„T 6b _ B" , !konstru ... wane""" am~rykańsk1.ch .weszły tu!. f!kra11 e~e wy a~n et~. ko kapit11.ns. z powieśei "Verne' a. pierwszych trod6w l!yatema.tyez 

uo. " v "' h d k kt6 '" t 'l'll 'k 51!.mn .,..1'lt1'l'O dziecka. do 1 ' "" h ' ' · j ki 1· 6 b' ...,.... ki"rOwńi· "t.we..... ' nz' vn1·„. ó ra.zy ra. z1ec ie,. . .ryc~ :e. 1· nrwi~a •:<11.\'n'oc e a z po'l'Viene1 ne na.u · opor w z .16rowe. 
!!""" " " m ' ~ - ' " id 1 H. filmu nie ódr~.~1 zostało żrózu- 'i R k 6 • · a • k _, ~1.w Popowe! 1• Was·kow;t. M:\ty~ll. 1 . e.o óg111. wmo~'J J.'O '\ ctOTa ugo. t rzy oeeruaJł go „yc.a. - 'l'rHyst o zo1t .... 6 pó 
•V „ 1 hó ~ miani> i pT"zytnaM. Póki iatnia- b h M j 1 , fil · "b At>Qtlt t~ri jest Zliacznie W:t,;ne .wa ó'f''J ~c. 1Ve.wuz„ . o atl!?!!two atrOllOWll. a. na - "'uane w llUe 1" IJ'()OM p11.-
ilel'Szy, niż wszystkl!" pródu Po. dMl;'l'lll .ZfJ..ś młodzie~, h~d'!'c ł:v t;vl]{n łilll'ly d1" dotoUych., ~'hętniej idtntyfikttj• tif z 'I'i. •j<m1lj\<l:r dl:& uczennic l)iet"l'<'-
kowane dotychczal!. Dl'> a parci na.1wch:1ę1":>:ntPJ>\zę. . P,ubhcr.no~e111 dziel' ko było w kl n.ie intruzem., mml'm i jego drużyną tub z 'fll'6• auj A. i zar&ze111 Jl611e:z:&j!j.c:r 
tu tego wml)ntowf!ny jec;t l<111ową., nle m111si JUZ ta.dowa.laó rbiś, gdy ma własne filmy jeł't soli\ groma.d~ z „Ounr1>w:1ęe. dla. ich ma.tek i na.~eeyeielek. 
tżw telefćn. kostny" który swej pótrzeby "gląda.111'1. fihl'ió~ jPlfo WRp6łobyw3.telem. KraWl\tftt'. Nie n-pomnis.no td l'hraz ten i<Jst jeucze jednym 
•.i.móe<i.wuje 6ię za · mu~zlą .Patrzeniem na. dramaty i k<'1n:1e. ,fof.Pli itl~ tAk et.ało1 je!Ot, to w i o tych. t;-,>C'duych: ll&t>rowaazo dć1"0i'łem, te kineme.tografia. 
uszną Aparst ten um~twia die, pi~R.M dl<i. rlorofł)'<'h. Nie :rnn.l'znym ~to1Jni11 ?'.oi.rł'1!Jł kine :110 i.~.h 11*- „Wyspo ak11.1'bó'l'O''', t&d:ziecka cótl.t lepiAj sl)ełnia 

. 5ł:vsze'.ztie nawet pni- całtuiwl musi, ponie„!lZ ltorzyeta. jd z m~t(l~!J.i-ii .,.•dzieckiP). ol\ll to otiarOWl\M im „Cza.ródtiej!k.b podj~te prtM: siebie za.dl.ni• i 
tej utracle słuchu. Aparat filru6w tylko dla niej pom;v~lA· \:>oltłeni, zgodnie z l)Olitykfł .l'l{>O riarno" ł 0 Ka.ruienny kwiat". Córa.z ~ł~biej wrs.staj~e w &wiat 
waży zaledw1~ 140 gramów i nych., 11 :filmó~, które •lł ze...lłeezną. w-ła<ll radzieckich, ots.. li'lliny Ul Jl.le ty'lkó· bawit.. Za.,dMoka., da.je mu cora.z pi~k­
:test rmtlejszy od oanierośnicY· ezerpmęte z krl2l?U Jej wła.sI1,Ych czajiicyeh szczególną. opieką. mło (wierają one dyskretnie podaną niejsze filmy o nim samym. 

ROWLINGS M. K.-Roczntalr. 
Powieść, str. 420, cena zł. 6S<l. 
Tlumac-zenie Adama Gall&. 
Wydanie II. 

}:lowieść obrazuje Z'.Ycle ehło 
pca. na tle r>W!ZCZY ~ 
skiej.. ' -
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~,Dom i fabryka-to cala moja· radość'' 
Michalina Zielińska - sprężysty dyrektor techniczny dziewiarskiej 6-ki 

- Towarzyszko dyrektorze, zo 
baezeie jaki kolor przysłAno 
:u.m z f&rbiarni - to m6· 
wię.e inspekt.or Kontroli Teeh. 
llieZtlej, tow. Wasiak, nerwo­
wym ruchem kładzie u. biurku 
pr6bkę niewłaściwie nfarbowa 
nej „dzia.niny". 

- Ach, tll. :fa.rbiarui& -wzdy 
eha ciężko dyr. teehniezn.y tow. 
Zieli:tlska.. I nagle postanawia.: 
nie będziemy odtąd zabierać 
tointrn z farbiarni, dopóki na· 
tli fachowcy na miejscu nie 
lp1'11.wdzt, ezy posiada dobry 
eceie:li. J e§li nie będzie ta.ki, ja.. 
ki zapM;Tzebujemy - zosta.. 
wimy towa.r w farbiarni i już. 
N&uczymy fa.Tbiarzy, żeby na 
drugi nz lepiej uważa.li! 

OSrodek dziewiarski nr. 6 
nie ma. własnej farbi&rni. Musi 
wozie 11w6j towar do „Bechtol. 
da.". A tam c1:ęeto robią przy· 
:kr@ niespodzianki. Otwarta 
„wojna", jaką tow. Zielińska 
wypowiada farbiarni, na pewno 
:P05kutkuje. 

• • 
W krojowni piętrzą eię zwo. 

je „dzianiny" - jasno i ciem· 
no - niebieskiej. 
Te kolory ustalił nasz nowy dy 
ttlrtor techniczny - mówię. ro· 
botniey. Przed tym fa.Tbowa.no 
przędZf! białę. i żółtą jednym 
jasnym kolorem. żółta przędza. 
przybierała wtedy brzydki • oci­
eie-6.. 

;...:;, Trzeba było kobiecego -gu· 
IJ't'U, Żtlby to zmienić - dodaje 
z ·duiną. Pietruszewska. - Każ­
dy przy;.i;na, że nasza to11tarzysz 
ka. - dyrektor interesuje się 
bardzo produkcją. Ohecnie ra­
dZJ?a. z nami nad tym jak kroić 
bieliznę, aby zostawało możliwie 
jak na.jnlniej odpadków. 

* * * Gdy w listopadzie ubiegłego 
;roku t<tw. Zielińska objęła &ta. 
11.owisko dyrektora technicznego 
w dziewiarskiej „szóstce' ', „ku 
lejąca" dotychczas nieco pro· 
dukcja, w krótkim czasie 
zna.cznie eię podniosła. W m. 
styczuiu osią.gnę!& już 112 pro­
cent. Opinię dobrej organizator· 
ki przyniosła tow. Zielińska z 
sobą. 'z ~rodka Dziewiarskie. 
go Nr. 2. Była tam przez dwa 
lata kierowniczką. szwalni i zaw 
szt <is.wała sobie doskonale ra· 
dę z planem. Tajemnica p<>wo. 
dzenia na jednym i na drugim 
irtAnowisku tkwi w 11tylu ;jej 
pra.cy. 

- Do na~ zaglę.da prawie ćo 
Uzień - m6wią. na krojowni. 

ich zarobek wzrasta. majstrzego .. Przez 14 lat pra.cą, w.~chod~i . z fa?ryki . -:cześ.nicj, 
' Ile • * własnych rąk zdobywała w1e· Ltz o 6-eJ, 7-eJ godzrnie w1cczo 
Towarzyszka Zielińska po- dzę techniczną i doświadczenie. rem - to potwierdzi każdy ro 

chodzi ze środowisk& robotni· Nie -obce jej są, żadJie tajemni- botnik. 
czego. Jej ojciec i ma.tka pra- ce dziewial"Skiej produkcji. Dłu Sania mówi o tym popl'ostu: 
cowali w fa.bryce. W ciężkich goletnia praktyka ,xizwale. jej trochę mam kłopotu z gospodar 
warunkach materialnveh tow. orecnie na stanowiRkn dyrekto- stwem i trojgiem dzieci. 'rak 
Zielińska ukoiczyła Państwową. ra technicznego układać plan trudno wydostać się Ft:1c1 Wt'.M­

Szkołę Handlową. Potem trudno pracy na mocnych podstawach, śniej do dornu. Ale jakoś sobie 
było o posadę, wszakże działo :mś dzięki ukończonej Szkole rndzę. Dzieciaki, na szczęście, 
się to w lata.eh rządów sana· Handlowej daje sobie radę i z SH. zdrowe i doh1·M się 11czą. 
cyjnych - zaczęłii, więc praco. robotą „pa,pierkową". Wszyst- T'n cala moja radość-dom 1 fa_ 
wac n „Plihala'' jak.o robotni· i kc> to jednak zabiera. wiele bryka. 
ca. Potem awansowała. na pod- czasu. Nowy d~-rektol' nigdy nie H. Sam. 

Plan roczny p1~zed termineITI 
Fabryka L 1 w Pabianicach wykona roc.znq pr odukcię do 3 O XI 49 r. 

Za.'hoga Zialiadów Wytwór­
czych [;aanp Blektrycznydh L-1 
w P.a.bi~niicach pow:nięłta decy­
zję wylkom.ainia irocmego ipla.nu 

;produkcyijlnego w umacztnde !krót 
s:&ym iflelrmilruiie. Uchwalona re· 
Z10oluqj1a. giosi: 

„w 211'0?Jtllll1ieniiu histioirycme·j 

odpowied:2JialnąśC'i ikll~y roilxiot­
nicze1j za go~da111CZy ;i polityir:i 
ny l!'ozwój Po'l1;iklj. w polln'Y'm 
71rCJ1Z1Umie111iu swyoh ob}'l\Wlteil· 
F>kliiClh obOIWiązków, dla wcl10ik<t1· 

d mentorwiania sNy Z1J.edn'f'll"m1T1ego Koncer.J... la ludzi n racy niebu TlOOO•tn!ir:zeqo. dl'i 117V~k, „ Y ,.., nia jak I1Ja1jaeips-i:vch wyrn.'.lków 
Popula.rne koncerty dla m•fai I były eobie podobne impn'"Y w ostar!Jnim roku Plainu Trzy­

pra.ey, organizowane eo mie· najlepie,j świadczy fe.kt, że już Jebniego i µr.z.yigo·towaniia bazy 
siąc w Centralnym Robotni- na kilka dni przed koncertem dla Planu Sześcio1€1!miego, Za­
czym Domu Kultury przeli WJ· wszystkie bilety bywaj'ł roz- toga Za•kłaidów WytwÓ11Crych 
dział Kulturalno - Ośmatowy sprzedanP.. W związku z tym L1nn.p Eeleklbryczmych w Pab~'ll­
OKZZ w Łodzi, spełniaję. do· projektuje się urządzanie tych nioarh, na zebra1nh1 w d111l'11 5-.ga 
nioełą. rolę w życiu kultura!· konoertów w przyszłośl'.i nie l'O lutf!go br„ po zaITTa\,irrowanh1 
nym naszego miasta: udOE!tęp. mie~1ąr,, jale dotychczas, lecz swyich możliwości wibowiązuj•e 
niajQ. bowiem robotnikowi kultu co dwa tygodnie. się plam prod1U1kcyijny n.a 1949 
ralną. i tanią -rozrywkę, popula.. Niezależnie od konr.ertów w r. wykonać do dinlita 30 liSłtolpa· 
ryzują. zarazem muzykę wśró-3 CRDK, OKZZ rozporządza pew da b.r. 
najnerezych mas. nę. ilości bilet/\w do Filharmonii Pod rrerolucją widn~eją pod-

Poziom tyeh koncertów jest na koncerty i poranl<i 11yn1fo· pi.sy wielu rob{Jlfln~lków - pt1Zo 
bardzo wysoki. Wykonawcami niczne: Bilety te ~ą również d<JIWTlikmv :i>~acy, cz;łonlków Ra 
ich są. nasi czołowi muzycy. rozprowadzane przez Zwięzek, dy Zakładowej ri przeds!Ja.wlicie-

D:ziień Łod7.i - rnzro~a ;il auto - k()l)llilllny ZOMJU, ~ 
zabienaJjąc z henim-etyczi".i.)"Clh ipu ~zek ś.rn~~cie. iktóre nastenmnie 
z.syipyiwallle i<;ą do specj.allnyrh drylów za mias.tem. Po przef~r­
mentowarn•ilU -:' śmi:ec:ioe t,., są"'[Pnzed•&wane rnla'!irkom - Ja­
ko dosko'!billV nRwó~ 

A:i..eby ułatwić robotniczej pu- a cena ich waha się w g-rani.
1 

J,i dyre:!oc:ji. Miesafkańcy ZOO - w oc.zeikiwainiiu n.a srońce - za-
bliczności zrozumienie danego cach od 30 do 60 złotych. Boowio a:aiboga L - 11. ba.wiaiją 51i·ę fll8iSIZlk:ą - i &kiraca1ją sobie C7J8S zimy z.abawami. 
utworu przed każdym koncer- 111:11111'llr11nm1111111111n1111111111n11111;r.mr111in1111rn1111nl'll11111111111111111111r.11amn1•11'1111t11111111111mr111111·m"l'!l •llll:'1•1·111·l"fn1~·,1·1 T·t•'ł''l 'ł' 1,1·:1 1·1·1 ~ 1 ·1:•111uł!!ł.111111·111111111n11~111i11111.11111111111:11 '''''lil'i:lll11'11::m:JJllt11m11111111:mum11111111rm~::~ 1 111 
tc-m wygłaszane 11ą. przez wy· 
bitnych muzykologów krótkie 
prelekcje wprowadzające. Poza 
tym kilka kolejnych koncer­
tów tworzą pewien cykl, w któ 
rym stopniowo przechodzi się 

Klub Międzynarodowei Prasy i Ksiqżki 
otwarty zostanie jutro - przy ul. Piotrkowskiej 98 

od utworów więcej dostępnych Już jutro otwiera swe po. pań!ltw ~wiata. Wewm,~trz WTe I Prócz prasy polskiej - naj-1 cały świat n1trodów i język6w 
do trudniejszych. To wszystko dwoje łódzki oddział Polskiego pilna praca nad segregowaniem bogatszy dział przedstawill. pra· zgromadzono na półkach Klu­
przyczynia się do wzrostu umu Klubu :Międzynarodowej Prasy niezliczonych gazet i książek, sa Związku Radzieckiego: - hu. PraAa demokratyczna całe.. 
zykalnienia słuehaczy. i Książki. Lokal sklepowy przy które od soboty będą tu sprze- gnzety, tygodniki, miesięezniki, go świnta - walcząca ~ wol-

Bilety na koncerty w cenie ulicy Piotrkowskiej nr. 98 - dawane wszystkim amatorom roczniki, wydawnictwa ~perjal- no~ć . i pokój - przemawia tu.. 
30 zł. rozdzielane są przez siedziba klubu - został już obeych jrzyków, wsz.YBtkim, któ ne, techniczne, naukowe, humo· tA.i • 7R szpRlt ~~zlirzonyeh dzien 
Związki. wyremontowany i przyozdobio. rzy elę interesują życiem in· r:v~tyezno, wszystkiego ponail nil,ów, ty~oduików, miesięez· 

(J tym, jaką popularność zdo- ny flagami prawie wszystkich nych narodów. 200 pozycji. ni ków i i nnFh C7-a~opisru. 

-------~-----------~-------------------- D~ajid~e pm~ UK~~~ 1fim~~K~bj~~nofiaj~ D . I . R d N d e . wacka :r. Rudym Pravetn, Lido- nie nie został otwarty - jui ' Zie n1cowe a y aro ow -.;.ymi Novinami i całę. masą t.y- co chwila otwierają ~ię drzwi 
• t • • b d ł d • • godników epPcjalnych _ dla wPjśooowe, a rzytelnicy, nie Jeszcze w vm m1es1qcu ę q powo ane o zyc1a mor>~ey się doczekać ofic,jalne. kobjet, dla dzieci i t. d. < ., 

Został jUŻ uchwalony pro• nych przedstawicieli woj~o-1 kowe. których zakres działa- go otwareia próbują kupić to i 
jekt Siałutu Dziełnlcowych wości, nauki literatury, sztu nia określi odrębny statut. Prasę francuską reprezentn- owo. 
Rad NarodoWych w ŁodZI, ki l pracy społecznej. Już w tym miesiącu zostaną ją: L'Humanite, Action, L' K~ią,żK:i, gazety i czasopisma 

PrOJekt ten wysuwa zaD-es . - powołane do życia Dzielnico- Avant .Garde oraz cały szereg są niezwykle tanie. Cena gnzet 
działania DRN, ich skład, o- Dziel~icowe Rady ~a:odowe we Rady Narodowe. Nie wąt tv<rodników i miesięcznik.ów. zagranicznych wahe. się od li 
kreślając śc!Jśle liczbę T!ad- pow-OłaJą s~łe komisJe: ogól- pimy. że usprawnią one w :B;'gato reprezentcl\vana jest cl" JO złotych, tygodniid otrz;r· 
nych dla każdeg'J starostwa. ~· ko~t~~li s~ołeczjeJ .• zd.ro znacznym stopniu gosp0darkę również prn.•a rumuńska z Con. ma6 można w cenie ód 10 do 30 
DRN składać się będą z wia, OP e spo eczne - oswia- samorządową w naszym mle- temporanul' em, ScantPi!!, ty- złotych. Bog1tto ilnstrowane

1 przedstawicieli delegowanych ty i ~ltury, loka.Iową. t za~ Ście, zwłaszcza. że do zadań godnikami Fportowymi i 'ko- D!I. doRkonałym papierze wyda. 
przez organizacje polityczne 1 patrze~oy;ą. W 1miarę P? !"Ze ich należeć będzie ustalanie biecymi na czele. Dalej iilą Bi:il wnictwa zagraniczne kosztują, 
gospodarcze, zrzeszenie zawo- ~ogą . yc powo ywane 1 mne potrzeb dzielnicy i zgłaszanie giP, (Drapeau Rou~e), Holan- w granicach od 15 do 30 zło-
dowe i społeczne. działające omiSJe· odpowiednich wniosków do dią (Voorwaarts), Norwrgia tych. 
na obs'Zal'ze dzięlnicy; poza I Posiedzenia DRN odbywać M'.ejskiej Rady Narodowej, (Friheton), Anglia (Daily Wor Klub :Międzynarodowej 'Ksią,2 
tym z osób. dokooptowanych się będą cona.lmniej raz na opiniowanie spraw. rozpatry- keT i inne~. Fi:nfanflia. (Tyo_ ki i Pra.sy stanie się na pewno 
przez 1'RN na wniosek iej miesiąc. Organem pomocn;- wanych przez MRN. kontrola kan~an Ranomnt), Węgry, B11ł- mie.iscem spotkań • wszy~tkich 
prezydium - z Pośród wybit czym DRN będą komitety blo- działalności Starostw: i age!ld ~aria, Au~tria (OPRterrf'ichiRrhe ty, eh, którzy zechcą. orlświeźy6 

roieJ'skich. inicJ'owan:e i prze '" lk t1· me) Nt'emcy (Die 
•o ~11 rn • " swe zna~omości -lin.gwistyczne, Prowadzanie akcji społecznych -w h Fr~ · 0 hn11tn T 0 e"'li ·• 

OC e., oll V n " ,., - ~ ""' którzy praana uczyć ~i~ obcych na terene dzielnicy. h :R d h N D tsch " "' • (m.z.) r Il un se au, eues eu • języków, by wzbogaeić swój 
land). umysł i swoją, wied7.ę. , 
Włochy poza dziAntdlrn.mi Klnh K~iążki i Prn ~y będzie 

l§A.~w-ob.andzr.e W. Busrło skazany 
na 15 lat więzienia 

Ofiary Wczoraj w Woj&kowym Są­
dzie Rejonowym w Łodzi za­
padł wyrok w sprawie Wa­

-,. Często odwiedza naszą. sa- cława Busiły, b. inspektora 
ft ogląda robotę, 8łuży każde- oświaty rolniczej w powiecie 
Jn'll radą, - oznajmiaję, gzwaez· opoczyńskim. 

Sąd uznał go również win­
nym, że na stanowisku admi­
strato-ra resztówek doprowa­
dził gospodarstwa do rumy, 
czym spowodował straty dla 
Skarbu Państwa, sięgające su 
my ok. 3.000.000 złotych. 

3000 zł. na RTPD wpłaciła 
rodzina Poli Baumac. 

6000 zł. na RTPD wpłaci 
li pracow:nicy Domu Włó­
kienniczego Centrali Teksty! 
nej w Lodzi, Piotrkow11ka 
87. 

(Unita, TI nnovo corriere), dają również przyjmował prermmer!l.­
piFma fll11 kohiet (Noi donnP) tę wsz;ptkich r1tdzieckich pi~m 
01·az harwne pisma dla młodzie- fachowych, technicznych i nau­
ży (Noi ragazzi). .kowych, a dotychczasowa licz. 

Nie brn,k również pism z za ha tych prenumeratorów, która 
Ocea.nu w ang:iolRkim, hiP?.pań- w :)',0 dzi si('ga już paru tyei~cy 
skim i portuv1tlskim języlrn. - napewno wzrośnie kilkali:rot 

ki. Sąd uznał Busilę winnym 
- A do nas wpada kilka. razy tego, że od grudnia 1946 r. do 

dziennie - mówię. dziewiarze- 21 marca 1948 r. dokonywał 
robi taki gwa,łt, gdy stanie ma. aktów sabotażu przez utrud­
szyna, ie muei być w tej chwi· nia;iie pr~widłowego dzia-
li na.prawiona. łama p0W11erzonego mu u-

• , , rzędu. Za jego &prawą nastą• 
- Przy „bab1k1m dozorze \pilo dwukrotne zamknięcie 

robimy t~~z więcej . towar•i, szkoły rolniczej w DłUżrllewt­
nlZ dawnieJ - dodaJą, -wewło cach oraz chaos w dziedzinie 
robotnicy. oświaty rolniczej na podle-

Oczywiśeie, w ten spos6b i gtym mu terenie. 

Wreszcie Busiło uznany zo• 
stał winnym uprawiania szep 
tanej propagandy, dążącej do 
zmiany ustroju Państwa. 

W wyniku rozprawy Sąd 
skazał Wacława Busiłę !Hł 15 
lat więzienia, pozbawienie 
praw na lat 5 oraz konfiskatę 
mienia na rzecz Skarbu Pań­
stwa. 

W tY'C"h dmta.rih do Red<llkcji 
„Głosu" wipłynąq li1St., którego 
bre!lc1ą W•i'Ilny zainteresować 
się wład7.e lolj:anne lecDniotiwa 
sip0<łe<rzm·ego ora,z Sekcja Podioti-

Z a nielegalny wyszynk wódki-surowe kary ~~: lr~~~w~:~~~~;w~~,~ 
Jeszcze jedna potajemna knajpa uległa likwidacji wi.tu,f,o,r tego !ris·tu oib. JaJbroń· 

Przy ul. Wólczańskiej pod mlęsa. pochodzące z nielegal- fudczM rewizji znaleziono 1<1ki BolES'łaiw p.il6ozie: 
att U8 mi~śeil: ~i~ sklep apo- nago uboju ii dostarczane jej nie tylko Wódkę, mięśo, słoni Ohyw;i,telu Re.diaik1tn1"1;el 
f:.?"wcżO·kólonialny Jadwigi. Ko przez stałych, choć anonimo- nę i wędliny_ ali> i większą Spra-w.a.. o które; o1'$-ię nie 
w. w pobliżu sklepu ea dwie wych dostawców. Żywą re- ilość mydła. które pan1 Kołas rlofytty tyill<o rn.n!e. R1Jti.ra orn11 

kUuną ,,-prz~dsiębiorstwa" pa- wyrabiała u i;iebie w doniu, iarsikn'ruwe św!A.tł.o na d'Zia1ł<Jl­
f:abryki, materiał6w wełnla- ni Kołas był jej małż011ek sprl'.f'dając i" nast.ępme w ekle Mść Selkr.rfl Połotiny<h w Ł<l­
:nyeh 1 2!aldady dzi~wiarskie. Edmund. który po spożyciu pie pn orlpowiedn:'J wyiiokiej d7.i, M('e<'h<>Waną t>'Zk.idliiwy.m 
Pani Kółas, wiedząc, że nało- w;ęk.szej ilóścl alk'Jhólu spo- cen.ie. bliwrokratyr1Jmem, kit6•rv jak 
aowj alkoholicy pierwsU) swe czywał pód bufetem. gdzie gy l?rzde!ębiorczą niewiastę i gidzie, <ile w ogniwach ZiwJ11:z­
łlaoki po otrzymaniu wypłaty piał aż do wYtrzeżwienia. W jei małżonka. który denerwo- k6w Zćl!Wodowydi l!lńe powlnden 
kierula do knajpy_ un'.ądzlła tej tak wygodnej pozycji zna wał ~ię nieco po obudzeniu i wvstępow<łć. 
sobie w przyległym_ do sklepu lefli go funkcjonariusze Dele próbował uderzyć jednego 2 Mabkfl moja jest orł 1924 ro­
pokoju wyszynk alkóh<:>lu. gatury Komisji Speejalnej'· urzedników, Rresztowan'J i za ku dYtPlomoMtan:i, aku!'<rerką. 
Przygotowywała co tydzień od którzy nrzvsżli rlt.tkonac T&!W - trzymano w więzieniu do dy- Cfi~zka 'P'fa<:a, pirzierżvcla w olklfle 
Pó'Wiednie uriasy' wędlin i zj1, ~zycji K<>misli $pecjalnej. 6ie olkn.!pacja., ll'.lmeś11adoiW'ć11D.iia 

• 

„ 

Nie sposób wprost wymienić ni~. 
wpzyetki\'h tytułów - poprootu H. Rud; 

Szkodliwy biurokratyzm 
7.e ~rony Nieanchw l'!,pra:wiły, 
że .tna1Jka. moja dężlro 71achoro­
w<1rla 

od 1>li1sllrn diwóah la1 rief'IPi 
on.a n-a rzn.11peł·nt m1nik p11mi-ęci 
1 podleqa leczeniu elektryczno 
ścią. 

Utnata. ll.dolrności do precv zo 
S1ta•la okll'e'Ślon.a pir.ze:z leka1'7.R 
nia 100 'P'f"O()mlt. Nie ma mowy 
o tym, by !"na·tik.a moj.a 1110.qla 
obecni>P wy1ko.nywać &We oiho­
w il'!zik,i 7Jarwn<dowe. 

W zwią:vku 'Z powy2:s7.'V"J1 
l'llWniai1łem gj ę d11J SP.;!c<" ji ·Po· 
ił'!IŻnyrh - " 'bylło łio ip1'7erl 
prlit(llt,;_ 'Mku - 2 'P"daniem o 
pmy7Ąlm.IP m.ej ma1toCe renty, 
ktO.na. w talk·i10h wypacfkad1 iprzy 
Slługiu je i 7lilJWlal'OW<t111a jes.t w 
na~zyim u<M.11iwooawstwle. 

Orl p6łtxi1ra MQ{u czel!Mltlly 
naipróZino odipM.vi~I w tej 
sprawia K1i:llk<a!krotne ·inlterwen-

cje w Seikl{'.jd ilJOOO~~a.dy r6W1llii~ 
1hE!l7. sikn1'lk11. 

- Jostem {l'łową rod;dny i z m.a.j 
w!ęks.7.ą trudITTością - Gludltu­
j.ąc na Wydzriiarle Med~.lllylID. 

w L<Jdrz;i - 1zid10bvwhm środlk.1 
u1mr.y,mania dla żony, dlziedkia 
i siebiie. Ciągłe odwle•kianiie t1aj 
i;ifl'l'lłWV ~llJO'WOOOW<ifo że m<al1l­
kia moja 111Mtla'Zlła s1~ w nader 
klllofPOitliwym pofożemu md.­
teri1a1nym. 
P.raqnę, by gfo~ mój za p()­

.;r„,cmktwem W<iisze(l'ó ~­
nP,.qo ;pisma do<tairł do (':zyin.n.i­
ków mi'11rodl@jlnych szytbciej, llli­
żel .i ?;łożone ,podid!n.iie. Dla do­
kładn10ści podaję na7Nllilsko 1 
adr- mojiej mtatki - Jabłoii­
s.'kia WilladySffiwa., zam. w h:>dzi 
.pr:zy wl. Woj&k'l PoJ.slldego 
1 t4a, 

Bolesław Jabłoński 
Łódź, ul. Zaikątna 12 • 
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Ogólnopolski Konkurs Recyt~torski ZMP. 

•;,.,~ ·„~··111 ~ ·.t···""'··.;.-·· ·~· ' 

LódZka oraanizćJcja ZHP 
Prezydium Kongresu 

Pod'IllOsrenńie 1porz.i10mu kiulltu-\ kie niemal pOIWioa~y ZJ01'9'a':łim0-
. 1 d . wały tego rodrLaJU KOl!lkruirsy. 

'Il(ll)Jnego S'llelrdkich ~ m <> 7l!e- Smutnym wyjątkiem 6ą tu 0-

stanie się orqanizacją niasoH'ą 
- (Z materiałów plenum Zarządu Łódzkiego ZMP z dnia 1 i 2 lutego r b.} 

ży to jedno z za.dan naS1Leg<> poczno, Sieroaid·z, i Łęoz.v~a.. kit.ó• 
ZwiązJku. Osi.ą,ognąć ren cel m<>- re ni.e zdołały w tenn1me przy 
żerny prrzez lic=iejs'Le ii szer- gotować elimin.acja powiato-
sze orgamitzowa•nie ró'Ż1ll.e90 ro- wych. . . NASZE BOJOWE ZADANIA prawdą, ale prawdą kulawą, I nie i pozyskiwanie dla naszej Staje przed nami zadanie . „ • . y>dh Ogółem na Kolaoh w po<W'ia-

(Z referatu kol. płk. Braniew- częściową. ideologii instruktorów harcer- wciągnięcia w większym, niż dz:aiJIU ak.CJ[ 0SW1atow '. tach brailo udział Ołko~o 5000 
skiego) Przecież chłopiec I dziew- skich. dotychczas stopniu organiza- Alkiaje ta }clk ca;yitelmctwo, mbodzieży ZMP, w tym Qlko+ło 

czyna patrzą na świat swoimi Walka o harcerstwo, o ludo cji fabrycznych ZMP do prac wyisit~y amł:y6t)"O'Lne. wie=ory 22QO mlodzlieży z fabryik i ~i. 
Aktualna sytuacja politycz- szo~o'·o otwartvomi, b""'trymi we harcerstwo, o nasze har- w kierunku wykonania i prze '·"t '· · · · rru·ę = "'" „ .. ~ „_ s'w1'etlfoowe. ohóry. by osiąg- Najlepsi recy·""' orz:y z wo Je-na W ""raJU 1 na arerue - i spostrzegawczymi· oczami - cerstwo to sztandarowe zada- kroczenia planów produkcyj- · d k' t 1· d Yn rodo el. stawi·a przed . . . 1 b wa.c· mu~'"' wód7Jtwa ło 'li 11;ego s anę 1 w z a w na usta nasuwają się im ty- ąie ZMP na rok 1949. nych. Trzeba wykotzystać nąc ~~? oe aro ~--. cb11Jiu 6 buitego 1949 r. do Ogólmo 

~:s::da%~~nizacją następują- siące pytań - ~la~go? WALKA O 50-TYSIĘCZNĄ przodowników pracy w g~a- na naomzs.zyah ogllllwacll na- W<J1jewódrzlk:iego Konku1rsu Re-
i>la~e~o. ~ą b1edru, ~órzy ORGANIZACJĘ ŁÓDZKĄ nicach danego zakładu w cha 617Jego Związku _ KQlłaieth. To cyrt.at0T1Sk•iiego w Łodrzi. w Koai-

1) Wzmocnienie oddziaływa pracuJą 1 zyJą w nędzy 1 dla- ZMP rakterze instruktorów dh na- k . t b airo drz:iia! Zł 
nia ideowo - wychowawczego czego są bogaci, którzy próż- uczania młodzieży nowych ra da.je nam giwairamcję, że podno ;ufSlle ym r. u . o-
ZMP na najszersze masy mło nują i żyją w dobrobycie? (Z referatu kol. Jabłońskiego) cjonalnych metod pracy. szen~e poziomiu k.Wtiuraihnego, sób repre:zeirutu1ącyiah 16 osrod-

• dzieży, pogłębienie wśród mło Dlaczego poruszają się gwia- Referat Przewodniczącego Wkład młodzieży szkolnej oraz W?Jbl\l.dlzJaJnl'e zamifowamiiia k!ów. 
dzieży ludowego patriotyzmu, zdy i dlaczego poruszają si.ę ZŁ ZMP kol. Jabłońskiego ZMP w realizacJ'ę pla:i:i trzy- _,, Po?Jiom recytacji byił baTdrz.o . . . i ł d . d . • b d do literoatlliry, do żyrwego .... o- w•~1r;, Mik>dzież w'łoiyła w re wyrazaJącego Slę w pracy w maszyny? rozpoczą rugi z1en o ra . letniego to dobre .lC?eme się 1~ 
nauce dla kraju, kształtowa- Chłopiec t dziewczyna chcą, Kol. Jabłoński zbilansował w i podnoszenie swym p::iykb- w.a., d<> mu.zydoi będzie zijawi6- cy·towalllJE! strofy wiele uCZIUcia 
nie poczucia solidarności z aby im objaśniono świat, aby swoim referacie 6-cio mie- dem ogólnego poziomu uaukl k:iem po:wS'hechnym. i sE!lrca. Prze-z dwie god?Jiiny oo 
międzynarodowym obozem im objaśniono skomplikowane sięczny dorobek łódzkiej or- w szkole. Równoc:zeŚlilliie WZlfaSltać i !10!l: ohwdla buirza old&Slków llIB!gTa-
wolności i postępu, na czele trucine do zrozumienia, ale cza ganizacji ZMP i nakreślił za- Winniśmy organizowi:ć ko- ·~'h d7lalła sohO'dzącego z potlnum k-0-
ze Zwl.ązk1'em Radz1'eckim, · · · k · kt ' d · · k' t · d ł'd · w;ijać się będą w dioigodn,~ legę lub kolez'an~·ę. ruJące i cie awe zycie, ore ama, Ja ie s OJą prze o z- leżeńską samopomoc w nauce '"-
walczącym 'Przeciw imperia- ich otacza. I ta właśnie wici- ką organizacją. i wciągać do wspótp.·a•:v młU- wairurnlkaoh dopiero niedoo1w- Kon'lmrs wybaJa!ł, że mk>&ież . 
!izmowi o trwały pokój I swo ka ciekawość świata, chęć po Stan liczbowy organizacii czycielstwo. Trzeba or~anizo- kro-tnie w ten sposób odikiryite imiteresiuje się l.Ut011at111rą i poe­
bodny rozwój narodów, po- znania życia jest trwałym fun łódzkiej - stwierdził kol. Ja- wać narady klasowe w spra- talenty wśród m!IOdzlieży ro· ~ją.że llllłodwie!ż roooitnioza i 
głębienie wśród młodzieży da.mentem, na którym chce- błoński - jest niezadowala- wie nauki, omawi 1ć p )~tępy ootniic'zę.j li. chł-OiIJ6kiej. chłopska coraz imltensywmlied 
zrozumienia roll sojuszu robot my budować wychowa.nie no- jący„. Wyraża się on cyfrą w nauce, krytykowuć z1e u· Zarząd Wotiewódzki ZMP, za prayiswaja sobie dorobetk: lllilt-
.oiczo-chłopskiego, włączenia wego człowieka dla nowego 11,8 procent w stosunku do czących się i żąd :tć pop::,rvy illJiriow.ał w 'ci.runie]· po<bol\Vie s.ze; ku.ltur,y. 
najszerszych mas młodzieży socJ"allstycznego ustroJ·u. To O"ółu młodz1'ez·y Jest to tym -u „. 
d d · łu l "' · w nauce. gilU"nia Konlkurs Recytatoooki Na materiał do recy·taicji 6lkK'a o czynnego u z1a w wa ce właśnie całkowicie demaskuJ'e bard?1'eJ· n1·e zadowala·ące N el ym zad<> n' "TI v· t'·m "' 
Z Wstecznl.ctwem, krzywdą 1· przekres'la całą burzu· azyJ'ną u J ' 0 acz n ~ .~ v a:11a. Koładh ZMP, maJący na ce- dały się utwDry Mickiewicza., ile uwzględnimy dogodne wa okresie jest dalsze rozwijanie i B · k · ~„.~. · społeczną i· wyzysk1'em, dema- reakcyJ'ną teor.·i·ę Baden-Powe k' dl . . 1 . t k 1 lu 51popularyzowanć.e . poe~ji romews ieg<>, Tuw-JIDa, 1vL<:UJa-run i a pracy orgamzacyi- u epszame sys emu S'!: o ema ,_, . skowanie antyludowego cha- lowski'ego skauti·ngu... · ś ód l d · · łód k' · . . 1 wśró<l naij57:erszych mas rnło- kowsiUego i wielu in1t1yiclh Wliiell neJ w r m o z1ezy z ie), orgaruzacyJnego, ro:>: ,>u .w~y k eh · · h d · rakteru działalności politycz- Sanacja traktowała harcer- fakt istnienia tu bazy mło- ze!>połów oświatowyC'h, :> ' A.no dziieży robobn.UC:zej i chlopsik.ieij. i poetow polsloc i re Z?Iec 
neJ. kleru. stwo, J'ako swoJ'ą naczeln„ 1· d . . b t . . . ·u . . . W st""""11lin1 po elillni•nac1· ach na kich. „ ziezy ro o mczeJ 1 moz wo- szenie poziomu na·iczan 111 1 / ----

2) Poprowadzenie szerokiej najważniejszą organizację r „, ści dotarcia do tej młodzieży. wychowania. Kotach zwycięzcy w tych eli- Sąd KonkW'SIOwy s1dłe.dia1jący 
ofensyWy ideologicznej i or- dzieżową. Najważniejszą, n::ij- Dlatego jednym z głów- Dmelnice ZMP muszą nau- minaqjaoh brali udziiatł w ;po- si·ę z delegaitów .różnych illlSlty­
ga.nizacyjnej wśród młodzieży lepszą dla sanacji, bo wycho- nych naszych zadań jest roz- czyć się coraz bardziej Mmo- wia·toWJ"(h Konkun!>ach Rocy- tu.C!ji oświaitowyiah, oraz prz-ed-
pod hasłem umasowienia wywala młodzież w duchu an budowa organizacji ZMP. dzielnie kierować szkoleni.em ta•t•)·:EJffiiah. 
Zwi;µku 1 budowy miliono- tydemokratycznym, w duchu Trzeba zwiększyć sieć kół i i- ideologicznym, wychowywać Powiaitowe Kon!klwrsy Rocy- stiaJW!iiaieli Zairz. Woojew. ZMP, 
wej organizacji ZMP, popro- nienawiści do wszystkich po- !ość członków w organizacji, nowe kadry, kontrolowac fiu- tato.rslk.ie ZMP spottkały się z p.rzyZn.ał I-6zą nagrodę w po­
wadzenie szerokiej akcji wer- stępowych ruchów społecz- by na i kwietnia br. osiągnąć ziom i realizację programu i żywym z.aimere610waniem 7Ja· 5otaai 15-bo tomowej bibli~ 
bunkowej do ZMP wśród sze- nych i politycznych... 60 procent wzrostu liczebne- rozwijać dalej masowe sJ:kri- równo młoWJieży jak i społe- ki poezji Kol. Sylwestrowi.cz 
roklcb mas młodzieży w ko- Okres od wyzwolenia Polski go. lenie. czeń-s1wa &tamsa.ego. 
palniach i fabrykach, w szko- do początków 1918 r . nie przy Drugim naszym rojowym Młodzież łódzka. lrtóra !uż Naijlea>iej zosital ror.gam.izo- Ja.dwidze z pow. Łoiwiokiego za 
łach i na uczelniach wyż- niósł poważniejszych zmian zadaniem jest wziąć wybitny niejednokrotnie dała :ł · iwód wwy Konik.urs w Łowi~u. Wliersz Broo.:iewslktiego (wyjątki 
szych, wśród młodzieży pra- w antydemokratycznym obli- udział w przedterminowym swojej dojrzałości i zdoln.)!ici gdzie w WY1Jlelmioneij l)O brre- z ,.Komumy Paryslkiej") 
cującej w rzemiośle. a szcze- czu harcerstwa. Jednakże u- wykonaniu planu trzyletniego. organizacyjnej, te t!'ajne "Z:l.- g;i sali około 30-tU ZMP-oiwców. II-gą nagrodę oohrzymał Kol. 
gólnie rozbudowa ZMP na te- parta i wytrwała trzyletnia Trzeba już od dziś realizować dania wypełni chluQll'<!. recY'l.olW.atło naijQepsze urbWory 
renie wsi. praca grupy demokratycznych hasło: „Nie ma ZMP-owca, z boju o 50.000 człoo'<ów w tp0ezi}i 1polf;!kiej ~ radzieokiej. Piórek WieStłiaw, z pow. Kutno 

3) Wzmocnienie pracy oświa instruktorów, zachodzące w który by nie był pn:odowni- roku 1949 łódzka org~r.Jzacja O m.ais()IWl()ści KiomJcuilSIU na 1ieir>e za • .Marosz Paździemrllloowy" Mia 
towej i szkoleniowej weymątrz kraju przemiany społeczne, kiem pracy". wyjdzń.e zwycieeko. nie woj. świadczy to, że wsrzyst jakowski.ego. 
Związku w duchu naukowe- przyśpieszone tempo marszu 
go poglądu na świat w opar- Polski do socjalizmu, a zwła- T b . . , ZM p w I IM-ciią 'IJ1a.91TOdę otrzymaloa Kol. 
ciu o .ideologię marksizmu- sttza w ostatnim okresie - rze Q QZYWIC pracę W i anowie Hajdys ze Zgierza za ulllwór 
leninizmu. przemiany na odcinku mło- „WE!:I1ble". 

4) MobilizacJ·a młodzt'ez'y do dzie7m.rvm utworzenie ZMP Pań~twowe Zakłady Przemy· dyFcypliny i poczucia obowią.z- snąć liczebnie, szczególnie na IV - .. „ .. „ ł J d b · w·1 · " k k -tą nagrodę ollrzymał Kol przedterminowego wykonania i jego oddziaływanie idrol!>- • u e wa niczego „ i anow · ów organizacyjnych. odein ·u fabrycznym, i to już w 
planu trzyletniego, przez roz- glczne na dołowe ogniwa har w Tomaszowie Mazowieckim są Wszystko tv daje do5tatecz- najbliższych miesiącach. Wairzak Je~ z ww. Radom­
wijanie wśród młodzieży cerskie - wyrażnie przyśpie- największym ośrodkiem prze- nie smutny obraz wilanowskiej Ten wzro~t szeregów ZMP s.ko za wieT61Z BronieW6k:ieg10 _ 
współzawodnictwa pracy, pod szyły procesy przemian poli- mi-słowym w TQmaszowie i na· organizacji ZMP. Dodać do te· It'usi objąć równie:i; i „WiJa_ „Elegia 0 ŚllXl!ier'Ci WairyńsJcie­
noszenie poziomu nauki ucz- tycznych zt.chodzące w har- leżą do rzędu największych te- go trzeba brak kontaktu z ko_ nów". Członkowie ZMP na „ 
niów I studentów. cerstwie. go rodzaju ośrodków w Polsce. mitetem PZPR-u, brak porozu. „Wilanowie" widzą. swe błędy go • , 

5) Walka o przeobrażenie Opracowując zagadnienie Pracuje w nich ponad 6000 lu· mienia co do spraw tyczących i niedociągnięcia. Oceniają. kry Wsq:yscy wyróżnieni otny--
harcerstwa. organizacji polskiej dla dzie.- ilzi, w tym około 2000 młodzie- zarówno Partii, jak i organiza_ tycznie swoje postępowanie i maJlii nagrody w positaci kilku 
WALKA ci w wieku od 7 do 15 lat ko- ży. cji ZMP. działalność organizacyjną w r. tomowych bi'blioteczek. PolllJild 

LOUDBOAWERCERSTWO rzy~ta~ będ~emy z doś.wia.d-. Wydawać by się mogło, że Jest źle, ale tak dłużej być l!l4.8. ZamierzaJ·„ zmienić to na · · 
C ł " to wyroZi!lioaio Kol. Jarwo.rska cz referatu kol. Kędziorka) zei:i 1 .wzo:ow . ~parua eJ 1 .obok si'lnej/ organizacji pal"' ' nie może. „Wilanów" jest za nowym etapie swej pracy w r. „ 

ZHP posia~aJą~~J .wi~lki. dorobek t:;·juej, jaką. istotnie „Wiln- poważnym ośrodkiem przemy· 1949. Same jednak zamiary, nie St.airuiJSlławę z Piobr11oowa. K~. 
podobnie, jak wiele or~an~acł,1 dz1ec1ęceJ. w ZSRR nów" posiada, winna istniee słowym, a liczba dwóch tysię- poparte realnymi czynami będą Osińsikli<e9o Jan1161Da :z Rawy 

innych młodzieżowych orga- „Piomera ·. K?rz~~taJąc z. do- tam również silna i sprawnie cy młodzieżowców nie pozwala niczym. Dlatt>go za Wypowie_ Maz„ lool. Kierza1llkO'W'Slką Te­
n;zacji hw krajach kapitali- rborbak11.Upod„Puiowrugera będf'kziemy działają.ca organizacja młodzie- na te wszystkie fakty zamykać dzeniami wilanowskich ZMP. resę z Pabi.anic i kol. Kosmka 
s ycznyc • w pracy swej opie .a ę specy I ę. na. z'owa ZMP. oczu. Obecny stan rzeczy musi • 'ść f k F k Wiesława z Łowicza. rał się na teorii ! metodtle szych polskich warunkow 1 owcow 1 mu~zą a ty. a ty, 

si„, zmienić i muRi to stać się kt' · · d t h ur · wychowawczej lorda Baden stosunków. Czy tak jest jednak w rze- ore zmienią. o yc cza.sowy vvszyscy uczesbną koaik111or-
Powella, dlatego też B d · d t · czywistości 1 Nie, nie jest tak. przy czynnym udziale Zarządu stan marazmu i gnuśności w su otrz;ymali ja!k.o U!POOlli'lllki 
t . d . • rozpa- u UJemy po s awy SOCJa- p . . d . f !\Hej~kiej\'o ZMP w TomMzo- twórczą., boJ'ow" i szeroko za_ 
rywame zaga men odcinka lizmu. Ludzie w naszym kra- orownaJmy wie cy ry: " ' l·e, przy wydatne.i· nnmocy Za- ., bbąiiki i z.a udział w I-6zym d . . . mł d . ł . . . b , h "000 ł d . . . . . 180 n r krojona pracę wśród tycb zooo z1ec1ęcego I o szeJ m o- JU wmru yc wyc owyw'łni - m o z1ezy pra.cuJą.CeJ i d W . ód k' ZMP Ogólnowo.J'ewMrzfkim K0onkUII'-dzieży trzeba rozpocząć od na budowniczych socjaliz:nu, r:tłonków Z~IP. czyli, że zor· rzą u OJeW z iego ' młodych ludzi, pracujących w 

krytycznego przejrzenia tej te na obywateli państwa socja- ganizowanych jest zaledwie 9 przy współudziale Komitetu Fa największych Zakładach Prze- slię R-ecytaboorsikim dyiplomy u-
orii. listycznego. Wychowanie w pl'ocent, czyli zaledwie co dzic- br:wznego PZPR. mysłowych 'l'omaszowa Mazo_ C1Jestnictwa, 

Baden Powell uważał, że 'tym duchu winno rozpoczynać wfąty młooy robotnik jest Organizacja nasza mu~i wzro wieckiego. T. G. Jan Kielan 
trzy elementy są niezbędne w się od lat najmłodszych. Wy- ZMP-ow<'em. Ale to jeszcze nie c=-------------~--~-------------_,:=·-· -
życiu chłopców: 1) jedzenie, chowanie dzieci ,a następnie wszystko. zy wasze kolo lak ... 9 
2) śmianie się, 3) mocowanie wychowanie młodzieży Wln!lO z tych 180 ZMP-owców, pra pracu1e e 
się. Leżą one według Baden w rezultacie dawać świario- cnjących w pięciu kołach fa· Czekamy n "I od po wiedź 
Powella u podstaw tego wszy mych budowniczych szczęśll- brycznych, wchodzących w 
stkiego, co chłopcy najwięcej wej przyszłości ludu pol- skład Zarządu Fabrycznego, po 
lubią. Ta właśnie złowroga skiego, to znaczy przodowni-

łowa jest jedynie członkami z pot \\·0111a bzdura. ten reakcyj ków pracy i nauki, kultury i „ 
ny fałsz jest podstawą całego wszystkich dz~zin życ:a lu- tytułu posiarlanych legitymacJ1 
systemu }VYChowawczego skau dzi związanych ideowo z p.:>- i znaczków organizacyjnych. 
tingu. stępem i walką 0 sprawie:ili- Zebrania koła nie osiągają 50 

Jak to jest naprawdę z ty- wość społeczną gorących pa- proc. frekwcncj'i. Prenumeruje 
mi podstawowymi zaintere- triotów swojej ludowej ::>jczy Rię około 80 egzemplarzy „Po­
sowaniami chłopców? Jeść - zny, mających głębokie poczu kolenia"· 
to jest niezbędne nie tylko w cie międzynar<>dowej solidar- Lokalem tych sze~ciu kół 
życiu chłopców, nawet angiel- ności mas pracujących. ZMP jeRt pomieszczenie, wiel-
scy lordowie lubią często I do Musimy poprowadzić walkę kości okrętowej kajuty - na-
brze zjeść. ideologiczną i organizacyjną daje się ono conajwyżej na ze· 
Smiać się i mocować - o harcerstwo, przez wpływa- brania Prezydium Zarządu Fa­

chłopcy nie lubią bić się na nie swą wzorową działaln::>- brycznego, ale nie na zebranie 
ponuro, ani śmiać się z ab- ścią na treść i metodę wycho koła. I nawet ten lokal ma zo· 
strakcvinych dowcipów. Chłop wania harcerstwa, przez śc!- sta.S odebrany ZMP. gdyż kurs 
cy lubią bawić się radośnie, . słe powiązanie ideowe i orga- s:tkolcniowy zakładów, miesz_ 
lubią bawić się w ruchu, w nizacyjne ZHP z ZMP, przez czący się w przyległej sali, nie 
d?iałaniu fizycznym - tylko kierowanie dobrych aktywi- ma szatni. 
tyle zostaje ze sformułowa- stów ZMP do pracy w har- Szkolenie masowe koła nie 
nia Baden Powella i to jest cerstwie, przez przekonywa- jet prowadzone należycie, brak 

Ka.żdego młodego C2!łlowieka I wtlinm.y być daiwane na oqólnym 
i'll'teresru.jią rożne zagadnlientla., zebraniu koiła. co UII'~aici 
kitórych 6alil nie potro!Ei ro7lWią nasrz.e zełlramiia, a jednocześnie 
'llaĆ. Dla ułaitwienia uruchamia- 1 wdI'Oli;y czfonków do samo­
my na k<>le ZMP 6ikrzyrukę py- k!sztacenia. 
tań. C:złomiloowie ko,ła piszą 111a WYCIECZKI - SPRAW A 
kaJITtka.ch pytania i Wr'ZJllcają je ZAPOMNIANA 
clio 61krr.zymiki, podobnie wyko0-
111iam.ej jak 6ikrzYllllka do li.stów, 
można nawet używać do0 tego 
celu :reszytu. 

Sipecjiallin.a sekcja przy ko.le 
~je S'ię dawamiiem OdG>o­
wiedrzń na rzapyitania. Jeśli py­
tamrua są trudne, se'J.reja u<l'Zlie­
la1jąoa odipoiwied7Ji winna 7'W'!'Ó­
cić się do dzielmdcowego lrolek 
l'f'W'll oświaitowego czy bryqa 
dy OoŚWlilalbowej która udzieli 
•WJ"CZe!llpU jącej !infoa-ma.c.ji i wy 
ji&ślllień. Odpowiedzi na listy 

• 

Orgam.i'llU!jąc wyoi.eczikri, ko­
ło wimmo ipos:taiwić wy·rain.ie ilOh 
cel, ()II1i'lfl opracoiwać 67.czegóło­
wo program WVO:ecld. 

Np. cel . wyciec:'tki: 'llwied~­
Illie Il)uzeum. Trzeba wówC'llaS 
ounówiić do jaldego muzoom i­
d?liemy d na co trzeba ZIW!raioać 
uwaogę. Jedn<>eześnie n.aileży o. 
mówić za pomocą pogadan.eok 
historię d;iineqo e<ksóoinoa•tu. czy 
twó~..5oi malair6kiej danego 
ail'tyisty, żeby zwied'ZCIJjącv mie­
li min~ teoretyO'll!lyah wiai-

d<>mośoi z zakresu d.anej d7lie­
dl1Jiny, umeżliw:ioarjących głęb­
szą obserwację eksponatu. 

Wycieczki kra;oznawcze wy­
maga,ją omóW1i<1mia historii da­
ne! mi.ej.sa>w<>ści podlk.reślen.ia 
11JajC'iekaws.oZych pnedmdotów, 
Z'Wlrócenia uwagi rua rovwój 
pr3'01Ilyisfowy czy rnlnirzy da­
nej miejscowości rodz.aj wy­
kD<nyrwanej pra.cv przez mies:z­
kialiców danej oloolicy. 
Teroz czekamy oo odpowied:d 

O:i;nówilbśmy trzy wycinki 
oracv koła, zazwyc'Ullj omi)iiane 
przerz )X>S'VCZególne Zainządy. Te 
ratZ cze1<amy na od'jlo'W'ied'Zi. od 
W21S.. Co w Waszvm kole w 
tym koierunlw się robi cy zro.­
bik>i ~ 

A. Zychówna ~ 



Pll~JANT'9 

dzieł artysty malarza Nawrockiego 
Kro~-i~a Pab,ianic Uroczyste wręczenie nagród Pośm;ertm1a ystawa 

ltOMU WlNSztJJEMY 

Piątek, dnia 11 lutego 
1949 r. 

Dziś: Marii 

zwycięzcom WSpÓfzaWOdniCtWa pracy Rodzina artysty malar7.a
1

pocho\vany. Wkrótce zos~a-
W sali PZPB przy ul.! z licznych wypowiedzi na 1 \}'Spółza.wodILictwa praoował Bolesława Nawrockkgo ofia . niP, otwarta w Muzeum Miej 

Traugutta Nr 4 odbyło się grodzonych przodowników byle dzień zszedł, ale rów- rowała bezinteresownie naiskim pośmiertna wystawa 
uroczyste wręczenie nagró<ll!"racy przebijała radoM i du nież nie dużo wówczas zaro- rzecz miasta 10 ohrRzów .oljego prac. Bolesiaw .Na\:'r,oc 
.zwycięzcom zespołowego i in ma z osiągniętych wyników bił. Dziś jest on wzorem łącznej wartości ok. pół n:1- ki z~Rny był w .kraJu JaKO 
dywidualnego współzawodni jak również zapewnienie, że ' punktualności i pilności. liona zł. Miast0 postanowiło wybitny P.ortrec1.sta. .Malo­
ctwa. pracy w listopadzie nie poprzestaną na dotych- Dzięki wynikom osifl.gni~- pom•dto zakupić jeden z o-' wal on między rnnymi .per­
i grudniu ubiegłego roku. czasowych sukcesach. Przy- tym przy obsłudze dwóch brRzów, związanych z tema- trety prezydentów Lodzi. 
Do współzawodnictwa przy- kładem dodatniego wpływu kroaien, wybił się on na I tyki], rR.hianic. .Jest to pej­
stąpiły wówczas 84 7,espoły. współza.wodnictwa. na posz-1 prwdują,ce miejsce. Obec11le, 7/15: z.n tytułowany „Staw w 
lie~ce ogółem 1.650 pra- czególnych pr8.{,'0wuików 1 zarobki jego znacznie wzro l Set'!'rzynie". 

· Cemine 
do~umenty historyczne oow11i.k6w, N::t~rod~ych z.o .iest tkacz Hile Edward. sły, a co Z<1 tym i<faie - po I Artysta malarz B. NA­

stało 515 osób. Wielu tkR- Przyznał on otwarcie. że do prawił się byt jego i rodzi- wrocki zma~ł w 1~47 roku 
rzy otrzymało podwójne Nl momentu lJrzystą.pienfa. do ny. . (e) w Warszawie, gdzie został Na skutek starań Zarz!'j,dll 
~rodv. raz ja.ko zwvcię?.CY '.J•w.a z%#0s ;au u a :a Miejskiego Archiwum Akt 
wsp6łzawodnictwa ?-espoło- dii.wnych we . Włocławku 

weg-<>. a rćn.irn0~· „-"··le jako Spędy 2. ywca w pow. pi'otrkowski· m przesłało 6 tomów cennych zwycięzcy indywidualni. dokumentów dawnej Kapitu 
WMNIEJSZE TELEFONY ly Krakowskiej z wieku XV 

W czasie uroczystości i XVI. Strał Po!arna - o 
Xomisari&t M. O. - 6S 
P. O. X. - 112 
Pogotowie U. s. - :.tr, 
Dworne Kolejowy - 91 
Zarz1ł4 :Miejski - 66 
PZPB - 28 
Telegraf - 1113 
PZPR - 4 

pl'7.ellne.wiali między innymi wywolu1'q duże zainteresowanie ludności wiejskiej . ?~kum~nty te dotyczą 
tow. tow. Ha.jda.n - p:rr.te- . . . . nz1eJ6w owczesnego wójto-
W'Odnkrzący Rady Zakła.do- Począwszy od 1 lutego hr rlzi11łek oc'lbywaj;:i si~ w fu duze. Na]lep1e1 stos1 tnk'1WO stwa Pabianic 
wej PZPB. oddltlal 28, ~oz- "rgani?owan"' S&\ na terenie lejowie, 'i.Ve wtorc~ w Parz- ud::il się spęd w gminie Recz • 
wens - sekretarz oddziału 7 f,!miri owiatu Pi"tr'fr'.V· niewicach i Kleszczowie, w no f w Wolborzu. 
Z~ia.zku Zawodowego Włók k" P · ,... . · ~ '} środę w Gorzkowic::ich. w W powiecie piotrkowskim 

. • kt· ~ krótk" h s .-1ecrn tW7('7 'Tfl"lln'1"' -Y' t k . . P. rl • ci k . d h rua.rey, ucy w te · . ·· . czw ar e w gm1rue . ecu10 O• ą ZR up1ono na spę :ie 
~łoWł!ch opwł znaczenfo ru ctz:elnie Sam?pomocy Chłop i Wdborzu, w piątek w Bel- około 100 sztuk żywca ka- Rodziny Radiowej 

Zebranie 
chu współzawodnictwR, 'Tow. sk1t~j spędy zy~ca. Kalen- chatowie. tegorii średniej. Odczuwać w nied.ziel<;i dnia 20 lut"-

K I N A • 'dyl'. Adamkiewicz w prze- darzyk spędów jest t:lk po- Skup prowadz11 C.ni:i:\~ się daje brak sztuk . _ekstrii- ,,.0 0 godzinie 15 w sali ()_ 
POLONIA . ,,Słone~ mówieniu swym podkreślił myślany, że odbywaią ~ię Spółdzielnie Samopomocy słoninowych. Należało by w ~hotniczcj Straży Pożarnej 

Wschodzi", film produkCJl wysiłek robotników w cdbu- one co dzień w ir.r.ym punk Chłopskiej, zakupio. y ży- oowiccie piotrkowskim wiQ- odhęcl7...ie ·się WaJ~e Zgroma~ 
włoskiej. dowie PZPB. cie skupu. A więc w pon!e- wiec odbiera Spółdzielnia kszą niż dotychczas zwrócić dzenic Członków Oddziału 

w ~~~~;1!i~~ca". ·~?:;!~ ~~1•z·'''1·ł11·1Q::1'"·b'~""'e"t<1k·1:m::1:11:11:•11m:i~n::1.11:1r1:1"rd1•1•nm1k~"•·11111.:,1:'1u1"M11:rp1·1:1z1·npr'"'s'~'" ~~!~~e."~fu~l~~i~;·· ;i~ij1~~~J1~~::~ł~~i:~e~:~: sztuk e- ~~d~~i~jąJic~1~:n~;1~io~~ 
dulreji amerykańskiej •. Film prze SZ O e spQdami zywc:i. Jest bardzo (PT) wozdanie z dziahilności i wy 
dozwolony dla młodzie.ty od - • ••aw cwww bory nowych władz. 

lat H. . w bu~!~t~~tó:s~~;~~o~ię~:,~~~l~ illoOŚOĆ Wysokowa~tościowe otręb~ N, od:?.~!~!!n•go bu 
Sekcjo historyczna SCl się przedszkole PZPB, miejsc w Przedszko u o dla hodowcow trzody cble'lvneJ dynku ZMP w Pabianicach 

KM PZPR część lokali była zajęta do tej - co razem da pomieszcze-przy pory przez urz<>dników Za- nia na około 300 dzieci. Korzystne wa.runki któr.e norm przewidzianveh r.lla go wwpałrdllcili tow. Kamiński Ed-
-. 1· b dl ' ] d ' 250 zł., tow. Kunicka Przy K. M. PZPR w Pa· kładów. Również sprawa zorgani- powsta y o ecme a poc me spo arstw danego regionu. 1 . ,2.,,. ł . 

bianicach została rorganizo- Obecnie sprawa przydzie- zowania dmgiego żłobka na sienia produkcji hodowla- Oprócz znacznej ilości o- · <i~ma . vQ z · 1 wzywają do 
wana sekcJ·a historyczna lenia im mieszkań zastęp- około 100 ""ieci w dawnym nej spowodowały wyraźny trab zwykłych, które znajdu wt;-p actenrn. n~ ~'17ższy cel 

......, t t t · · · b · p 1 k. ow ow Bozvnskiego Hen członków ruchu oporu. cz~ch zos~ała pomyślnie zała- pał~cu. fabryka.nt~. Żarskiego :V~ros popy u na ~asze re- Ją się w o. rocie, o. s ie rvk~. Han~ke Edwarda~ w skład sekcji wchodzą twiona i zwolnione przez znaJdzie w naJbhzszym cza- sc1we w całym kra]u. Zgod- Zakłady Zbozowe rzuca1ą o- t{ h . A t . D rn:i. 
tow. tow. Przybylski, Roz- nich lokale ~staną oddane sie pomyślne zakończenie. nie z uchwałą Rady Mini- ~e~ni.e tk!lat :yne\ wi~isk~ g: ~:czy~ł~.!~grirob}~:,n;; 
WA„„ 1· JA-•-owski. na użytek Przedszkola Po- (sb) strów Państwo przyjdzie z ztestl-1 1 ysięcy on ° rą w·d · ' · . 

....., lio11AJ / • ' hod · ł · specjalnych które sprzeda- na, I owskiego Antome-w czł k · PZPR pomocą owcom i u atw1 ' ...,0 No · k" A t · i szyscy on owie . . . wane będa hodowcom trze- ,., · ww Jego n omego 
ldórzy brali udział w ruchu ' k J im zaopatrzenie się w, pasze. dy chlewn~j. · po cenie 18· zł. Wieczorka Franciszka. 

?O?'U i w konspiracyjnej Kroni a mi icyjna z pomocy ko~zystac b~d~ za 1 kg. Ot~by te różnią w d . , k 
P.rzede wszystkim rówmez się znacznie od 'zwykłych ę rO W a 

pracy PPR czy RPPS, pro· Dziś znów podajemy listę wrońska 24 również awantu c1 hodowcy, którzy zakon- wysoką wartością odżyw- • · ód • 
szeni są o skontaktowanie pijaków, któryrn MO spisa- rował się w swoim domu. traktują trzodę powyżej czą. po WOJew ztw1e 
się z wyżej wymienionymi la doniesienia karne. Za opilstwo odpowiadać OPOCZNO 
towarzyszami. Dwaj bracia Kazimierz i będą poza.tern Jan Gawrych, w powiecie opoczyńskim 

Stefan Więckiewiczowie, 111. 20 Stycznia 93, Antoni To- CENNIK OGŁOSZE~ iest czynnych 299 punh-tów 

Kurs szkoleniowy 
ZMP 

Lutomierska 21 awanturo- sik, Kilińskiego 19 Teofil w dzienniku „GŁOS TOl\'lASZOWSKl" bibliotecznych z lic21bą około 
wa.li. się PTZY ka.:ie k;in.a ,.P..o Werfel Moniuszki B9 Józef 33.950 tomów. 
bo..._'k". w t• ........ „ e kime pod • . • Za jednostkę obliczeniową dla ogłoszeń wymiaro- w . k w 1 ·~ B rt k K k 4 związ u z akcją KUK czas wyświetlania filmu wy- a ?sze '· arrusze:117s a ' wych przyjęto 1 mm przez szerokość 1 łamu (szpalty). ".lrzeszkolono 84 kierowników 

Referat Oświatowo 
Wołał awanturę Stan;"ław Teofil Miller, 7· Li.:itopa.d

1
a_ W tekście i za tekstem - 6 łamów po 45 mm. ''""' 58 G d N ki Mi punktów bibliotecznych na 

Kurzaj, ul. tukowa 60. Jó- • ki erar 2 ?w~j sł e Ogłoszeni·a drobne liczy się za słowo. dwudniowym kursie w Szkoleniowy przy Zarządzie 
Miejskim ZMP organizuje 
6-tygodniowy kurs sz.kole­
niowy. 

zef ~ębowłski •. Brac~ ~7, ~~~r:,g~a.z-go~a 70. Y(j!_) Wielkość ogłoszeń Za teks tern Nekrologi Drobne Opocznie. 
awan rowa się w . ~c u od 1 do 100 mm 70 70 30 zł. Dlłr Ministerst.Va Oświaty 
~a.czy. .Tadeusz Razmew- Plenarne zebranie od 101 do 200 mm 110 110 Wojewódzkiej Rady Narodo-
ski ~ytrua 25 wywołał na • d 201 d 300 60 weJ· w łą"~neJ· ilo · · 9643 t Wykłady odbywać się bę­

dą we wtorki i czwartki w 
godzinach wieczor11ych. 

11' . t ' mili. . t Zarządu Młesk1ego ZMP o o mm 1 160 · " . sci · o 
u icy awan urę, a CJan o • powyzeJ 300 mm 200 200 mów dla 17 gmin wydatnie 
wi stawiał opór. Doprowa- W sobotę dnia 12 lutego . przyczynił się do wzrostu 
dwny do Komisariatu zacho br. o godzinie 18 w sali Za- Ogłoszenia tabelaryczne, bilanse i kombinowane o azytelnictwa. Ludność po-

W kursie tym wezmą u­
dział obok ZMP-owców, 
członkowie ZHP i junacy 
„SP". Wykładowcami będą 
studenci z ZAMP-u. (j) 

wywał się tam arogancko. rządu :Miejskiego ZMP odbę lOO proc. drotej. wiatu odnosi się do czytelnie 
Władysław Nowak, 7 Listo- dzie się plename posie~- Ogłoszenia w numerach niedzielnych i świątecznych twa z wielkim entuzjazmem 
pada 29, do domu wrócił pi nie Zarządu Miejskiego z u- o 50 proc. drożej. i poważnie myśli 0 pomnaża 
rę. Jakub Roiwziński, Ga-jdzialem wszystkich przewod Ogłoszenia w numerach specjalnych i okolicznościo niu zapoczątkowanych biblio 
.iany i wywołał · " 'awantu- .ciczących kół. · wych o 100 proc. dr~ej. tek. (W.) 
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Teodor Drei.5er 

Tragedia Amerykańska 
33 pana. dla pańskiego dobra, dla dobra pańskiej zony, niech 

się pan uspokoi i pomoże mi do wyświetlenia sprawy. Niech 
pan ochłonie i odpowie mi na ~iele ważnych pytań. spo­
kojnie, jak gdyby tu nie chodziło o pańską córkę. Jest wie­
le jeszcze rzeczy do wyjaśnienia, ale musi się pan uspokoić. 
Proszę mi pozwolić wytłumaczyć wszystko ... to jest napraw­
dę straszne i serdecznie panu współczuję. Rozumiem pana 

- Jeszcze chwilkę, panie Alden, jeszcze chwileczkę. zupełnie. ale jest tyle przykrych szczegółów w tej sprawie, 
Niech pan nie idzie teraz do żony. Ja wiem, że to jest stre~. o których chciałbym, żeby pan wiedział. Niechże pan po­
szne, ale ... muszę wszystko panu powiedzieć. Otóż nie w Ly- słucha. 
curgus, nie przy maszynie ... Nie! Utonęła ... w Big Bittern. . . . . 
Była tam na w. yc!eczce w czwartek i wtedy utonęła.. uto- I Trzvma1ąc Alde_na .za ramH~, opowiadał mu w~zy~tk1e 
nęła w Big Bittern _ powtarzał słowa nieprzytomnemu f~kty, dot:i:czące ś~1erc1 Roberty, wszystkie swe pode1rze-
Aldenowi - w czwartek. Łódź się wywróciła. ma, w kom~u odda1ac mu list dodał: 

Alden jednak gestykulował gwałtownie i wykrzykiwał - To zbrodnia, p~nle Aldenl tylko zbrodnia! Przyszli-
ooś bez zwią2ku i prokurator widział, ze słowa jego nie tra- śmy do przekonania, ?:e popełnione zostało morderstwo. 
fiajll mu do umysłu, ho jakiś chaos zapanował w głowie Zamilkł na chwilę, a Alden patrzył na niego w osłu­
nieszczęśliwego ojca w chwili, gdy dowiedział się 0 śmierci pieniu, wstrząśnięty wyrazem „zbrodnia", jak gdyby nle­
c6rki. Po kilku pierwszych pytaniach . zaczął wydawać dokładnie pojmował. 
głOśne j~ki, prawie zwierzęce wycia, jakby mu tchu bra- - Bardzo panu wspólczuJę, ale przybyłem tu jeko 
kowało. Pochylil się. skulił, zacisnął pięści i uderzył się przedstawiciel prawa, żeby dowiedzieć się przede ws?yst­
w skronie. kim, czy pan a1bo pal1ska żo.l'la nle słyszeli eo o Cliffordzie 

- Roberta! moja Roberta ... Nie żyje! Moja córuchna Goldenie, albo Carlu Grahamie, albo kimś takim, kto mógł 
najmilsza! Boże ... Nie! To nieprawda! Ona nie utonęła! to córkę pańgtwa zwabić na to opustoszałe jezioro. Jakkol­
ni~ może bytt... A matka jeszcze przed godziną mowiła wiek wiem, jak strasznie pan cierpi, jednek sądze, :te to 
o niej... On~ umrze, kiedy się o tym dowie... Ja bez niej by~oby chyba. pańskim życ7.eniem, a nawet obowiązkiem 
tyć nle mog~ ... umrę. .. O, moje biedne, ukochane dzieciąt- pomóc nam wyświetlic tę sprawę. Z listu tego można wy­
kot Najdroższe, najmilsze! Nie wytrzymam, panie proku- wnioskować, że żona pańska wie coś o tym osobniku, 
ratorze, nie wytrzyman:i tego! a przynajmniej zna jeito nazwisko. 

OsunĄł się na rami~ Masona, który go podtrzymał. Po 
ch'Wili t\'V1"6cił si• ku domowi i tocząc błędnym wzrokiem 
iapytał: · 

- Kto jej o tym powie? Jakże moźna jej o tym po­
wiedzieć? 

_ - n,,.,.i„ A y,._„ - nQri:wadował nrokurator ~ zaklinam I 

Alden powoli przychodził do siebie. Gdy usłysza.l. że 
prokurator mówi c-0A o zbrodni, o i:wałcie. wezbrało w nim 
oburzenie, starał się odzyskać równowagę I dalej w mil­
czeniu, spokojniej już słuchał słów prokuratora. 

Córka jego więc nie utonęła, lecz została zamordowa­
na i to przez tego człowieka, o którvm w~nomina w liście, 
źe ma wviść za nieeol 

A on, ojciec, nie wie nawet o jego istnieniu! To dziw­
ne, ze zona jego wiedziała, a on nie... Dlaczego Roberta 
nie c~c!ała, żeby się ojciec dowiedział? ... 

Urodzony i wychowany na wsi, Alden. jak wszyscy 
wieśniacy, miał wrodzoną niechęć do mieiskie~o życia, nie 
stosującego się do bogobojnych zwycu1j6w wiejskich, i od 
ra:m wpadł na myśl, ze musiał to być jeden z tych miej­
skich elegantów. Uwiódł ją obietnicą małżeństwa, której 
nie miał zamiaru dotrzymać. 

Zapaliła się w nim żądze zem~ty, żądza niepr>konana, 
straszna by pomścić się okrutnie na człowieku, który by~ 
zdolny uknuć taki spisek na życie jego córki. Łajdak' 
Uwodziciel! Zbrodniarz! 

A oboje z zoną byli tak pewni, ze Roberta, aby irt 
pomóc materialnie, prow11rlzi, spokojne, pracowite I uczci­
we źycie w Lycurgus... Tak spokojnie zasypiali w swych 
łóżkach albo chodzili koło ~o~podar~wa. nie wiedząc · nic 
o swoim nieszczęściu ... A teraz ci11ło jej leży w jakimś nie­
znanym miei11:cu, mot.e n11wet w tl'Upiarni, samotnle, dale­
ko od tych. którzy ją calym sercem kochają ... a jutro prze­
wiezione będzie do zimnego, obojętni>go urzędu w Bridge­
bJtrg:u. 

- Jeśli jest B~ na niebie - W'.'-·krzyknął nagle w unie­
sieniu - to nie dopu~ci, aby tf'n t11jdRk chodził swobodnie 
P? świf'cie! Nie! nie ·ctopu~ci! - Obudzillł i::ię w nim chęć ja­
k1~goś czvnu. działani!ll ! dod1'1ł: - Mm:?.ę o tym pomówić 
z zoną ... Tak. muszę konil'cznie ... Nie. nie, niech pan zacze­
ka t~. Wier;i, że to ją :nnźp zabić .ale dowiedzieć !!ię o tym 
musi ... Mote ona pow1P nam, kto to jest i złapiemy go, 
zanim zdoła uciec! O, moie biedne . dzieciatko!... moja ma­
leńka, droga Roberta! Moja najmilsza, ukochana dziew­
czynka! 

!D. c. n.J. } 
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PAŃSTWOWY ll'EATR 
WOJSKA POLSKIEGO 
w Łodzi, ul. Ja.racza 27 

Dziś o godz. 18,45 ,,.Gody We. 
11elne' ' - widowisko ludowe w 
układzie i reżyserii Leona 
Schillera. 
•.reatr Kamera.lny Domu tot. 

nierza ul. Daszylikiego 34. 
Dziś o godz. 19,15 komedio 

farsa B. Pietrowa ,.WY'51Pa po-
koju'' . 

Kasa czynna od 12ej. tel. 
123-02. 

Teatr Powszechny 
Codzie n111 e o godz. l!J.15 

(w niedziel ę i świ ętl\ dwa nr zt>d 
sta' ~ nia o godz. 16 i 19.15) 
6Ztuki Mich~ła. Bał"Jckiego pt. 
.Klub Kawalerów''. 

Teatr Komedii MuzyezneJ 
„LUTNIA" 

Codziennie o godz. 19.15 ope· 
retka Straussa „Baron Cygań· 
ski' ' · 

Teatr Lalek „ARLEKIN" 
Łódź, Piotrkowska 152, 

telefon 258-99 
Codziennie. prótz poniedziRł­

ków o godzinie 17-ej „DWA 
~ur~ 4-ŁY I śWIAT CAŁY" 

ł'rar , t11 

W i· iedzielę i święta dwa wi· 
U<"Ti$ka o 15-tei i 17-tej. 

J\asa czynna 
0

od godz. 10-ej. 

„MELO DRAM" 
u!. Traugutta 18 (Gmach OKZZ) 

O?Jiś o qod-z. 19.15 wsipókzes 
na sztuka· Arthura Millera pt. 
„Syinowie'" w pxzekład7-ie i re· 
ży~eril Rvszarda Ordvński-eqo 

TEATR · „OSA'" 
Tra•uqu<tta I tel 272 - 70 

Codz1ennie o 19.30. w niedziele 
i sw ! ęta o 16 i 19.30 arcvwe­
soła komedia muzyczna 1>t 
„Pr»wanie Sahinek"" z J. Wę­
gr" ~·nem. Zni:źki ważne. 
Ka~a czynna od godz. 10 r!l· 

no t ez przerwy - tel. 272-70. 
TEATR KUXIEZ.EK RTPD 
ul. Nawrot 27 - tel. 160-07 

Codziennie prócz poniedział· 
kf,w o godz. 9~j dla ~zkół „Pi· 
uokio' • W każdą niedzielę l 

9„ iP.ta · o godz. 12-ej ,,Historia 
eahl o niebiesikich migdałach" 
- wi!lowi~ko otwarte. 

hasa c7.vnna "" ._,.oaz. 10-ej 
r ,1 1111 

, .,,„~· • 
,' .' ~ ' 
' '· ~· - „ ' . . . • 
f „ . I · '' I I . · 
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Czy interesuiecie się boksem? 
Jeśli tak. to zobaczycie wkrótce w ele c1Pkawych spct~· ań, które przy(otowu ą Łodzi Włókniarze 

Początki 
są za wsze trudne 

B OKS stał się w Łodzi tak popularnym sportem, że P,łuż 
sza przerwa w imprezach wprowadza niektórych je­

go zapaleńców w stan apatii ikompletnego zniechę<:enia do 
życia. Co z tego, że słonko radośnie już nam przyświeca, 
że zbliża się przedwiośnie, gdy człowiek w niedzielę rano 
nie ma gdzie iść . Zryw ukończył już swe boje o ligę, ŁKS 
wyszukuje sobie przeciwników poza Łodzią, a Włókniarz? 

rymi czym prędzej dzielimy włókniarze będą mieli nie 1· 

się z naszymi czytelillikami. codz.ienych gości. 

TO JEST WAŻNIEJSZE NIESPODZIEWANI GOSCIE 
Pięściarze wł. z. k. s. „Włók W początkach marca przy- ~ 

Właśnie o Włókniarzu będzie teraz mowa ... 
Nasi włókniarze są do pew- ! STEREOTYPOWE PYTANIE 

nego stopnia „dziwakami", I NIEOCZEKIWANA 
gdyż w przeciwieństwie do in ODPOWIEDŻ 

niarz" czują się istotnie do- jeżdża do Polski silny pię- ~ 

brze, ale nie to jest najważ- ściarski zespół z Czechosłowa I 
niejsze. Ważn~ejsze jest to, że cii, później spo?-ziewani s'.ł 
wszyscy pomimo przerwy w I Węgrzy, a wreszcie FranCU'Zl, 
bojach ligowych trenują sy- a kto w. ie, może i... pięściarze 
stematycznie i zrewidowali de radzieccy. 
finitywnie sw?j .tr!b źyci_a , PIĘC SPOTKAŃ 

nych unikają, jak mogą r ekla Rozpoczęliśmy od stereoty-
1)1Y, wychodząc ze słusznego powego pytania, co słychać u 
zresztą założenia, że więcej I waszych pięściarzy? Sądzil!­
dla dobra sportu zrobią czy- śmy, że otrzymamy zdawko­
nem, niż czczym słowem , ale wą odpowiedź : chłopcy trenu­
czasami i ich można ~ociąg- ją i czują się dobrze - tym­
nąć za język. Tej sztuki uda- czasem dowiedzieli.śmy się 
ło nam się dokonać wczoraj. wiele ciekawych rzeczy, z któ 

prywatnego zmieruaJąc go me z CZECHAMI 
kiedy na spartański. (Między 
innymi uczynił to również 
Tl"l,ęsowski - przyp. red.). 

Ostre, że tak powiemy, po­
gotowie pięściarzy „ Włóknia­
rza" ma swoje uzasadnienie. 
W krótkim bowiem czasie 

Z P. Z. B. d~n~!~-!ą·,·~ 

Znamy już skład na Czechosłowację 
22 lutego w Lodz.i mecz jun;orów Po~ski i W ęgjer 

Warszawa (obsł . wł.) - Kpt. choslowacją które odbędzie w. musza - Liedtke, w. kogu 
spr:irtowy PZB - Derda usta s'ę w Pradze . w ramach Ty- cia - Grzywocz. w. piórkowa 
lił skład ,polskiej reprezenta- godnia Przyjaźni Polsko-Cze- - Matloch, w. lekka - Ro­
cji bokserskiei na między- cho&łowackiej (7-13 marca). dak . w. półśrednia Chy­
państwowe spotkanie z CzP- Barw Pr:il~ki bronić będą: chla. w . średnia - Kokzyń­

O puchar Tatr 
sk ., w. półciężka - Kołeczko, 

w. ciężka - Szymura. 

Zgłoszenia w ~iąi napłt wają 
Rezerwowi - Czajkowski 

Kaźmierczak. 
• * 

12 Bułgarów Startuje w Zakopanem w toku ożywi9nej kores­
Komitet Organizacy iny mię- wać będą w następujących .pondencji PZB z W.ęgierskim 

dzynarodowych zawodów nar- konkurencjach: kombinacja <il z.wiązk'.em Boks 2rs~im u.stała 
ciarskich o ,,Puchar Tatr" o- pejska - Akana~sr:iv. Dich- i:ię, ostateczne termm! ~ię~zy 
trzymał imienne zgłoszen a kov D:mitrov Vringov, Ne- p~nst:vowy~h _spatkan iu~io-
narclarzy buł"'ar~kich. Ek:n. a de!kov Thip~v Bobevski 1 row 1 senwr~w . ob~ kraJow. 

"' - ~ • . · . . Reprezentacia Juniorów wę-
bułgarska skła:lać się będ:!:'e Konstant1nov. Kombmacia nor . k' h · będ : pra d 

N .k 1 St 1 g1ers ic przy z.e w o-
t 16 osób. weska i o ov, oev d b . d Pol k' 2o lut "O 

Narciarze bułgarscy starto- Vrinq<Jv. W konkursie otwar pr:i 0 me 0 s 1 e„ 
tv · k kó • rto ać będzie br. 1 r~zeqra. :" w.arszaw~e 
Km : ot w s a w spotkame z iumoram1 polski-

ons an :no"' · m:. Drugi mecz odbędzie się 
Na czele ekipy bułqarskiej 22 bm. w Łodzi. Jednocześnie Radia 

11.40 Audycja szkolna dla stoi przewodniczący Komite~u I Węgrzy zaproponowali pirzy-
Kultury Fizycznej 1 Sportu w słanie do Polski p'Jd koniP.c 
Sofii Lessev. Przy ieżdża lutego · swojej reprezentacji 
rówmeż prezes Bułgarsk'.e~o boksersk>e1 seniorów. PZB 
Zw:ązku Narciarskieg0 - Da przyjął propozycję, wysuwa­
vidov •Jraz jeden sprawozd3.w iąc terminy 27 bm. we Wr'J­
ra prasowy cław'.u i 1 marca w Poznaniu. 

Przyjazd pięściarzy cze-
skich, węgierskich i francu­
sk:ch jest prawie pewny 
Czesi pierwszy swoJ mecz, 
gdzieś w początkach marca, 
rozegrają w Łodzi z naszym 
„Włókniarzem", a nastęPn;e 
wystąpią w Nowej Soli. Ka­
liszu, Częstochowie i Zvrar­
dowie, gdzie przeciwnikami 
ich bec~a również tutejsze zl':­
spoly · „Włókniarza" . 

I PIĘf; SPOTK~ 
Z WĘGRAMI 

Węgrzy wystąpią w Pol~ce 
również pieciokrotnie na pr,a­
wach rewanżu. tak samo z.re­
sztą, jak i Czesi i rozpoczną 
swe tournee od Łod·>i, Fran­
cuzi natomi:>~t (orawdopodob­
r.ie nie bedzie to już ze,sp?ł 
klubowy. lecz reprezentac~a 

robot"'icza Francji), pierwsze 
~potkanie rozegrają w 'IVar­
szawie z re"lrezentacją Zwiaz 
ków Zawodowych, a dooiero 
pómiej zmierzą si" z łódzkim 
,.Włókriarzem" . Trzecie zaś 
spotkanie Francuzi ro-e~aią 
z ,.Metalowcem" w Katowi­
cach . 

FRANCUZI PR:r.YJADĄ 
W UPCU 

Francuzów gościć będziemy 
jednak dopiero w lipcu, przed 
tym jednak będziemy mieli 
Czechów i Węgrów, a na jesie 
ni być może podeimować bę­
dziemy ten sam zespół. który 
nie tak dawno spuścił takie 
„wielkie lanie" Finom. 

A więc trochę cierpliwości! 
Przyjdą wkrótce leosze czasy 

Nauka jazdy na łyżwach 
wymaga pewnego ryzyka. 
Pewnego rodzaju zabez­
pieczeniem może być po­
duszka na... siedzeniu. 

Z czasem jednak można 
dojść do takich wyników, 
do .iakich doszła wic.?­
mistrzyni ZSRR, Cholesz­
czewnikowa. 

Ona już poduszki n ie 
potrzebuje. 

i dla miłośników boksu. --------------: 

Ze~pól bytolll~ki b~dzie 
Ale to nie znaczy, aby pływacy łódzcy zostali pobici 

silny 

·. 

na głowę 

W ndedz'elę 13 bm. odbędzie 
się w Lubli1111e spotkanie bok· 
sePSkie WKS . „Lublinianka" 
KS „Zryw" fŁódź). 

DPUIŻV1l1<1 łó<lrzka wyijeżd't.'\ dlO 
Lubli'lla w następującym s1c•!a­
<lrzie: Stasi.alk . Cza.mecld, Rogal 
ski. Zasada. Kijewsilci Tahoirełk. 
WojlilOIWSki. Niewad11:i~. 

Lubliinianka w:vsitąp-i w· skła­
d-zie: ·"":;uk ier. Baran. Choma, 
Maircini<l!k. Zi e·h ńsiki. Glębodci. 
Kubi<Oki . Gołębi<ąwska. 


